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CZEŚĆ URZĘDOWA

■ k- Rada szkolna krajowa zamiano- 
stałego nauczyciela Jakóba W a w rz a -  
w Przedborzu, stałym nauczycielem 

„4ygi tatowej w Lipnicy; tymczasową nau- 
5^  *§ młodszą Michalinę K m ie to w i-  

w Jastrzębiu, stałą nauczycielką 
$trZ(.,F  zawiadującą szkołą filialną w Ja­
gę ^ 111; stałą nauczycielkę młodszą Jadwi- 
%  rZesmy ck ą , pełniącą obowiązki tym- 

nauczycielki młodszej w Gorlicach, 
sjiJj v nauczycielką młodszą sżeścioklasowej 

y tatowej żeńskiej w Gorlicach.

CzEŚC RIEURZĘDOWA

Lwów , 1 marca.

îar*^Zt̂ ^et n*e wymytego dotychczas zbro- 
ręt8?-Velip0zbawił Bułgaryę jednego z najgo- 
i u Jej patryotów, zręcznego dyplomatę 
okoł0 rUe^° grucha Stambułowa, w pracy 
hij)8t tezwoju i skonsolidowania młodego 
ksi6„j a* Br. Vulkovic zarówno za rządów 
teoij i A \eksandra, jak i po powołaniu na 

a P’er^ynan,ia Koburga, poświęcał 
tych ie siły i cały zasób niepospoli- 
* spn n.°̂ e* dobra swej ojczyzny, 
trWa cyąlme działał z niezmordowaną wy- 
" ' , Sęią w Konstantynopolu w interesie

p nia nieufności do Bułgaryi i obudze- 
>i 8i|nSû ana i w Wys. Porcie przekonania, 
ietp a Rnłgarya może kiedyś stać się wa- 
i>itecr. r°nnym przeciw grożącym państwu 
’8(i sip.6 1111 niebezpieczeństwom. Wystrzega
niajjjiwy8tępowania z jakiemi bądź żąda- 

ixMele zawikłań, zdziałał niezmiernie

obeęjj ‘ Pretensyami, któreby ze względu na 
8 L. .sten rzeczy w Bułgaryi mogły stać

dla wytworzenia owego modus vivmdi

w stosunkach księstwa do Wys. Porty, który 
jest z jednakową korzyścią dla stron obu. 
W przededniu niemal tragicznego swego 
zgonu przyłożył ręki do załatwienia głośnej 
sprawy dziennikarza Cbaudourna , a ogólnie 
przyznają, iż dr. Vulkovicsowi należy za- 
wdzięczyć, iż ten epizod, wyśrubowany skut­
kiem gorączkowego pospiechu Prancyi do 
znaczenia wielkiej akcyi państwowej, został 
uporządkowany w sposób, który zadowolił 
zarówno władców w Paryżu, jak Sofii.

Pośród ogólnej ciszy politycznej i nie­
złomnej nadziei utrzymania pokoju powszech­
nego, nurtują w małej Bułgaryi bezustannie 
awanturnicze żywioły, godząc na jej spokój 
i bezpieczeństwo tych, co kierują losami 
dzielnego i świadomego swych celów ludu. 
Te to żywioły zgotowały upadek ks. Ale­
ksandrowi Battenbergowi, one to godziły 
kilkakrotnie na życie Stambułowa , sprzątły 
ministra skarbu Bełczewa , wywoływały za­
burzenia i knuły spiski. Czyż można tedy 
się dziwić, iż opinia publiczna kładzie na 
ich karb ostatnią zbrodnię, źe w szeregach 
panslawistyeznych poszukuje skrytobójcy, #bm 
więcej, że właśnie Belezew był jednym 
z owych polityków , którzy umią zręcznie i 
energicznie krzyżować plany panslawistów 
i pokrewnych im apostołów przewrotu

Nie tylko w Bułgaryi, lecz daleko po 
za jej granicami męczeńska śmierć Bełczewa 
wywarła głębokie wrażenie i żal powszechny. 
Ilia Bułgaryi zaś jest ona poniekąd wska­
zówką, gdzie należy szukać nieubłaganych 
.wrogów jej wolności, rozwoju i samopomocy. 
7 it; zgonem*,ego dyplomaty ubywa wprawdzie 
mąż którego może będzie trudno zastąpiona 
ważnem i pełnem odpowiedzialności stano­
wisku, nie ma wszakże obawy, aby tragiczny 
wypadek nad Bosforem osłabił energię Buł­
garów, złamał ich opór przeciw podstępnemu 
wrogowi i aby z mniejszą niż dotychczas 
wytrwałością mieli oni zdążać do urzeczy­
wistnienia przyświecającej im myśli przewo­
dniej.

{Mowa J. Eksc Ministra skarbu dra Stein- 
bacha, wygłoszona przy wniesieniu projektu).

(Ciąg dalszy).
Pozwólcie mi teraz panowie przejść 

zosobna wszystkie dotychczasowe podatki 
przychodowe i pokrótce wyłuszczyć, jak je 
zreformować zamyślamy.

Najgruntowniejszej reformy potrzeba 
pewnie co do tego podatku przychodowego, 
który odnosi się do procederów i innych sa­
moistnych przedsiębiorstw i samodzielnych 
zatrudnień. Nad tą dziedziną podatkowości 
panują obecnie dwie ustawy; o podatku pro­
cederowym z r. 1812 i o podatku dochodo­
wym pierwszej klasy z r. 1849. Podatek pro­
cederowy datuje z. czasów, gdy w dziedzinie 
procederów przemysłowych panował wcale 
inny, prymitywny stan rzeczy; podatek ten 
w dzisiejszych okolicznościach je-st całkiem 
nieodpowiedni, Mianowicie źródłem najwię­
kszych żalów jest niestosowna wysokość wła­
ściwych temu podatkowi norm taryfowych, 
które z jednej strony dla małych procederów 
są często zbyt wysokie (bardzo słusznie!) z 
drugiej strony dla nowożytnych wielkich 
przedsiębiorstw nierzadko o wiele za nizkie 
(huczne brawa)-, a dalej zbyt wielka swoboda, 
którą ustawa pozostawia co do wyboru norm 

.{aryfownęh władzom wymierzającym podatek, 
!któr<mb dowolność jest prawie nieograrńez.mć 
(Bardzo słusznie!) Nasz podatek procedero­
wy polega rzeczywiście więcej na praktyce, 
jaka się wyrobiła, niż na ustawowych prze­
pisach.

Ale i podatek dochodowy pierwszej 
klasy, który całkiem dziwnie skombinowany 
jest z podatkiem procederowym, a którego 
przeznaczeniem jest godzić w przedsiębior­
stwa procederowe stosownie do ich obliczo­
nego średniego dochodu, jest przedmiotem 
rozlicznych słusznych użaleń, a -to dziwnym 
sposobem równie ze stanowiska opodatkowa­
nych, jako też ze stanowiska skarbu. Bę­
dzie to może najlepsza i najźwięźlejsza kry­

tyka podatku tego, gdy powiem, że jego dzie­
dzina jest właściwem gniazdem kłamstwa w 
podatkowości. (Wesołość i huczne brawa.) 
Ministerstwo skarbu posiada daty statystyczne, 
które są dodane też do motywów projektu 
niniejszego, a z których na pewno wypływa, 
że podlegające podatkowi dochody prywatnych 
przedsiębiorstw procederowych nie w wy­
jątkowych tylko razach, lecz średnio co naj­
więcej trzecia część jest rzeczywiście opo­
datkowana. (Słuchajcie! słuchajcie!) Wyzna­
nia podatkowe, fasye, podają naturalnie 
cząstkę o wiele mniejszą jeszcze. Trzeba mi 
atoli dodać natychmiast, że winę tego rażą­
cego stanu rzeczy ponosi bynajmniej nie 
cała ludność, lecz w znacznej części także 
ustawa (żywe objawy zgody), szczególnie wy 
soka stopa podatku dochodowego pierwszej 
klasy. (Tak jest! tak je s t !) Sama stopa po­
datkowa wynosi już 1 0  prc., do niej przyby­
wają rozmaite dodatki dla kraju, powiatu, 
gminy; dalej jeszcze przybywa okoliczność, 
że wedle ustawy dotychczasowej rozmaite 
rzeczywiste wydatki opodatkowanego na 
przedsiębiorstwo, n. p. procenta od cudzych 
kapitałów ulokowanych w przedsiębiorstwie, 
cząstki kapitału odpisywane z powodu zuży­
cia urządzeń i inne uszczuplenia nie bywają 
strącane przy wymiarze podatku. (Tak jest! 
taJc jest!) Słowem rzetelność opodatkowanych 
jest samą ustawą wystawiona na ciężką, 
zbyt ciężką próbę. (Żywe objawy zgody.)

Wśród takich okoliczności rzecz jasna, 
Ż6 opodatkowanie procederów musi z gruntu 
uledz reformie-. Nie wystarczy tu ulepszyć 
jłenl i ów szczegół a może obniżyć stopę po­
datkową, ieez trzeba zmieiiić zupełnie system 
opodatkowania. Albowiem chociaż podźwi- 
gnienie moralności podatkowej trzeba uwa­
żać za ważne, może za najważniejsze zada­
nie reformy, byłoby to jednak nadzieją zbyt 
optymistyczną i niebezpieczną przypuszczać, 
iż upragniona zmiana w moralności podat­
kowej nastanie- od razu, natychmiast, i źe 
ten sam opodatkowany, który w fasyi na rok 
1892 przyznał się tylko do trzeciej, lub do 
jeszcze mniejszej części swojego dochodu, 
w roku przyszłym sam wyzna swoje kłam­
stwo i poda dochód swój w sumie trzy lub 
cztery razy większej. Pod takim przymusem 
psychologicznym opodatkowanego wcale sta-
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(Ciąg dalszy).

^  stroju i zbyt swobodnych w ru- 
;y ! ujrzałem szablonowe zebranie osób,

^ ^ c z y t a ł e m  się tyle o fantazyach lite- 
IJie C  artystów, że spodziewałem się zupeł- 

T ®0 widowiska. Zamiast łudzi, zanie- 
w

o|
"[ towarzystwach. Panowie w tużur- 

ri j.asnych krawatach, ostrzyżeni, ogo- 
S c h  Wid*°w°, Pante w tualetach wieczo- 

zbEżali s ię , witali i uśmiechali po- 
oznaczając si§ w formach ani 

% rysem oryginalnym, niczem, coby 
% i y .niało od pospolitego zgromadzenia 
%)ni tatow ych. Jeden schylił się może w 

fe ^ eco zanadto nizko, drugi ugiął za 
t^elib <;rzec  ̂ P0(iał rękę zamaszyściej, 

>̂6 d k° '1CZynił skończony elegant, ale 
k bajjf0 me niedokładności uchodzą nawet 
% ^  . ko rn ie jszym  salonie paryskim. I to, 
K i *  doleciało z rozmów wstępnych, przy­
ślą „ . Pytania i odpowiedzi, które słysza- 

^ciotki -  hrabiny.
jS łhC  Przyznam się, że się przyjemnie za- 

^oński^ odezsrŁ*em w racając się do

— Pod jakim względem'? — mruknął 
profesor, czesząc palcami czuprynę.

— Wystawiałem sobie, że zebranie li­
teracko - artystyczne będzie inaczej wyglą­
dało.

— Niby jak ?
— Jakoś inaczej.
— Przecież to ludzie, jak wszyscy

inni.
— Ale ludzie utalentowani, więc samo­

dzielni, wyraźniejsi od pospolitych śmiertelni­
ków. Każdy z nich jest indywidualnością w 
sobie zamkniętą, nie naśladującą nikogo, o- 
prócz siebie, a wszelka samoistność przeja­
wia się na zewnątrz.

— To też przejawia się w ich dzie­
łach — mówił Piwoński — jeśli ją który z 
nich posiada.

— Biografie literatów i artystów opo­
wiadają o różnych wybrykach — zauwa­
żyłem.

— O fantazye ci idzie ? Mają ich nasi 
współcześni synowie Apollina dosyć, bo to 
niewolnicy nerwów, czyli kapryśnicy, ale 
nie afiszują się, jak dawniejsi. Na równiej­
sze, mniej burzliwe życie literatury i sztuki 
chwili obecnej, złożyło się mnóstwo powo­
dów. Przedewszystkiem są autorowie, mala­
rze i rzeźbiarze tak samo dziećmi epoki, jak 
pierwszy lepszy filister, więc trzeźwiejsi, p ra-. 
ktyczniejsi od przedstawicieli pokolenia ro­
mantycznego, a potem oddziałało na nich 
niezawodnie i zmienione położenie materyal- 
ne, Dzisiejszy poczytny pisarz, gdy umie go­
dzić rozchód z dochodem, ma nietylko chleb, 
ale nawet bułkę z m asłem ; dobrobyt zaś 
zmienia obyczaje i upodobania. Resztę robią 
stosunki, towarzystwo i podróże. Każdy z na­
szych głośniejszych literatów, widział dużo

świata i ludzi. Mówię oczywiście tylko o 
gwiazdach warszawskich, innych bowiem nie 
znam.

Dwie z takich „gwiazd", jak się Pi­
woński wyraził, zaświeciły tuż obok nas. 
Przechadzając się po salonie, zatrzymali się 
przed nami panowie X. i Z., powieściopisarz 
i dramaturg.

— Nic ini jeszcze nie mówiłeś, jak się 
wam czwartkowe polowanie udało — pytał 
pierwszy.

— Nie bardzo — odpowiedział dru­
gi. — Tak gęsta ingła spadła, że trudno 
było dostrzedz zwierzynę. Zamiast włóczyć 
się po polach , siedzieliśmy przy butelce i 
młóciliśmy winta.

— Podobno Oleś wpadł na wielkiego 
szlema.

— A jakże. Wystaw sobie, że miał 
wszystkie asy, króle....

Autor teatralny wykładał powieściopi- 
sarzowi z szczerem ożywieniem przyczynę 
porażki karcianej kolegi, ten zaś słuchał z 
uwagą.

— Powinien był damę położyć — ode­
zwał się , gdy opowiadający skończył opis 
partyi.

— Ma się rozumieć. Ale gdzie to ta­
kiemu grać winta. On się nigdy rzeczy po­
rządnej nie nauczy.

Ktoś trzeci przystąpił do rozmawiają­
cych.

— Szukam właśnie czwartego do sto­
lika — odezwał się. — Może zechcecie nam 
służyć ?

— Z przyjemnością — odparł skwapli­
wie powieściopisarz — ale proszę cię 
nie fuszerował, bo ty to potrafisz.

— Położę cię z punktu na trzy karo, 
jak zeszłym razem.

— No, no, nie wywołuj wilka z lasu....
— Więc chodźmy.
Trójca przeszła do drugiego pokoju, w 

którym ujrzałem przez otwarte drzwi dwa 
stolild, przygotowane do gry. Przy jednym 
z nich zabawiano się już obrazkami.

— Czy to rzeczywiście zebranie litera­
cko - artystyczne ? — zapytałem , zwracając 
się do Piwońskiego.

— A tyś co myślał — mruknął.
— Bo polowań i kart mam na wsi wię­

cej, aniżeli potrzeba. Uciekłem przed niemi 
do Warszawy.

Tyś może chciał, żeby każdy z tych 
panów pisał w twojej obecności, powieści, 
nowelle, komedye, studya, malował obrazy, 
kuł rzeźby, słowem, był przy swoim warsz­
tacie.

— Tego nie, ale....
— Albo przynajmniej rozprawiał mą­

drze, zapalał się, deklamował....
— Tak mi się zdawało....
— Gotowem uwierzyć, że Janek miał 

słuszność, gdy nazwał cię fantastą — mówił 
Piwoński.

— Znasz mnie nie od wczoraj....
— I dla Jego też dziwię się twojej na­

iwności. Dużo świata obleciałeś, tysiące lu­
dzi widziałeś, uczyłeś się nie mało, a posiadasz 
w wielu razach poglądy młodzieniaszka. Jako 
bywalec powinieneś wiedzieć, że człowiek 
jest przedewszystkiem człowiekiem, a dopiero 
na tern tle rozwija się i rysuje odrębność 
danej jednostki, stosownie do wrodzonych 
zdolności, nabytego wykształcenia, zajęcia i 
warunków zewnętrznych. Każdy z tych pa­
nów składa się tak samo z krwi, kości i



wiać nie trzebi, zwłaszcza gdy tym sposo­
bem zepsułoby się nie jeden tylko, lecz dwa 
naraz podatki, t. j przyszły podatek proce­
derowy, do którego natychmiast znów wstą­
piłby stary duch kłamstwa i fałszywych fa- 
syj i zarazem nowy podatek osobisto-docho- 
dowy, który w, skutek pewnego rodzaju 
zakażenia niewątpliwie byłby wciągnięty do 
praktyki niemoralnej. (Tak jest! bardzo słu­
sznie !)

Trzeba więc co do podatku procederowego 
przynajmniej chwilowo zupełnie rozstać się z 
myślą, żeby opodatkowany wyznawał pewną 
sumę dochodów ; trzeba zwrócić się ku innej 
metodzie opodatkowania. Jakaż ta metoda? 
Właściwie ma się wybór między dwoma sy­
stemami. Z jednej strony możnaby obrać 
metodę opodatkowania wedle taryfy, którato 
metoda znalazła już wyraz, acz bardzo wa­
dliwy, w starym podatku procederowym zr. 
1812, ale i w nowszych czasach w stosownem 
ulepszeniu wcale dobre oddała usługi w ró­
żnych państwach, tak n. p. we Francyi, w 
Bawaryi, w Hesyi. Z drugiej strony możnaby 
chwycić się metody repartycyi, która znala­
zła wcale ciekawe zastosowanie w nowej 
pruskiej ustawie o podatku procederowym z 
dnia 24go czerwca r. 1891. Z rozlicznych 
szczegółowych względów technicznych, o 
których czasu swego wśród obrad nad pro­
jektem szeroko pomówić wypadnie, mniema­
liśmy, że w tej chwili w Austryi ani jeden, 
ani drugi z tych systemów nie dałby się 
na czysto przeprowadzić. Natomiast zdaje się 
nam, że po osobliwszem skombinowaniu obu 
tych metod można się spodziewać pomyśl­
nego rezultatu, t. j. po skombinowaniu re­
partycyi z elastyczną taryfą, która nie zawie­
rałaby, jak zwykłe taryfy, całkiem określonych 
stałych norm, lecz tylko jedną normę najwyż­
szą, drugą najniższą, między któremi władza, 
wymierzająca podatek, mogłaby ustanowić 
rzeczywistą stopę podatkową, stosownie do 
należycie uwzględnionych wszystkich okoli­
czności wpływowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Na wzmiankę zasługuje pewien objaw 
życia zbiorowego w sferach inteligentniej­
szych kolonii polskiej w Berlinie. W osta­
tnich czasach powstała po raz pierwszy myśl 
zgromadzenia rozproszonych jednostek płci 
obojga na pierwszy wspólny wieczorek. Przy 
tej sposobności pokazało s ię , że zastęp pol­
skiej inteligencyi, zamieszkałej w Berlinie, 
dośó jest znacznym, ażeby nietylko na „wie­
czorkach z tańcami1' zadokumentować swoje 
istnienie, ale też w kierunku poważniejszych 
dążeń zbiorowych.

Budowa nowego tumu protestanckiego 
w Berlinie napotyka coraz większe przeszko­
dy. Koszta budowy wspaniałej świątyni, ma­
jącej niejako stanowić symbol wielkości 
protestanckich Niemiec, obliczono na 10 mi­
lionów marek. Przy zwiększających się je 
dnak wydatkach, zwłaszcza na cele wojsko­
we , ciało prawodawcze opiera się temu no­
wemu, a tak znacznemu wydatkowi.

Z Berlina.
(Z bieżącej chwili.)

Na ostatni bal dworski u cesarza Wil­
helma , otrzymało zaproszenie ogółem 860 
osób, a z posłów polskich książę Zdzisław 
Czartoryski i p. Józef Kościelski z żoną,. 
Przy stole cesarskim zajęła miejsce' między

Z Petersburga.
(Uroczystość wręczenia paliusza nowemu metro­
policie i konsekracya nowego koadjutora archi- 
dyecezyi mohilewskiej. — Bieżące wiadomości).

W Petersburgu odbędzie się wkrótce 
uroczystość włożenia paliusza nowemu me­
tropolicie, arcybiskupowi mohylewskiemu ks. 
Kozłowskiemu, oraz konsekracya rektora a- 
kademi duchownej, prałata łucko-żytomier- 
skiego, ks. Simona, na biskupa sufragana i 
koadjutora archidyecezyi mohylewskiej. Jak­
kolwiek termin tych uroczystości nie jest je ­
szcze stanowczo wyznaczonym, wszakże spo­
dziewają się, że pierwsza z nich odbędzie 
się dnia 8  marca, a po niej niezwłocznie na­
stąpi i druga. Bulle papieskie, aprobujące 
obudwu powyższych dostojników Kościoła, 
już przed paru tygodniami nadeszły; odnośne 
nominacye, w każdym razie w tych dniach 
będą urzędownie ogłoszone. Pewną zwłokę 
w tej kwestyi przypisują po części ciężkiej 
chorobie kilkutygodniowej dyrektora depar­
tamentu wyznań obcych, księcia Oantakuze- 
na, który dopiero teraz przychodzi do zdro­
wia i interesami swego wydziału osobiście 
od dni kilku się zajmuje.

Obiega pogłoska, iż serbski król Ale­
ksander, w towarzystwie regentów,,przybędzie 
w ciągu lata do Petersburga.

Bada państwa uchwaliła podobno nowe 
przepisy, celem dalszej russyfikacyi bałtyckich 
prowmcjj i Króle A ■ a Polskiego, Języki: 
polski i niemiecki mają być wykluczone

Dzienniki dowiadują się, że wkrótce 
generał Annienkow wyjedzie do miejscowo 
ści dotkniętych nieurodzajem dla obejrzenia 
robót. Będzie on w Niżnym Nowogrodzie 
Kazaniu, Samarze, Saratowie, a ztamtąd po 
jedzie na Kaukaz.

Z różnych stron carstwa donoszą, że 
żydzi, posyłający prośby do bar. Hirsch’a o 
pomoc w celu emigracyi, otrzymują odpo 
wiedzi odmowne. Powiedziano tu, iż do czasu 
wydania przez rząd decyzyi co do komite­
tów wychodźczych, nikt nie powinien liczyć 
na pomoc barona. Takąż odpowiedź temi 
dniami otrzymało sto rodzin żydowskich 
w Białymstoku.

K K O I I K A

innemi także pani Józefowa Ifościelska. Ge-j z p „rainu nauk0wego szkół ludowych wl  
— s t a  - dłuższą

rozmową.
Niebawem będą wniesione do parla­

mentu dwa ważne projekty praw. Pierwszy 
ma na celu uregulowanie wychodźtwa z pań­
stwa niemieckiego, a mianowicie, ostrzejszy, 
niż dotychczas dozór nad agentami emigra­
cyjnymi. Drugi projekt odnosi się do stowa­
rzyszeń, i dąży do wytworzenia nowego ro­
dzaju spółek z ograniczoną poręką, zajmują­
cych pośrednie miejsce pomiędzy stowarzy­
szeniami zarobkowemi a towarzystwami ak- 
cyjnemi.

Z ruchu towarzyskiego Polaków, za­
mieszkałych w Berlinie , godzi się zapisać, 
że w ostatniem półroczu liczba Towarzystw 
powiększyła się przez utworzenie nowego 
ogniska dla „katolickich robotników polskich 
w Berlinie11, i drugiego, dla „kupców-Pola- 
ków“.

■'odrmśuv<ih prowincyach.
Bada państwa zatwierdziła dalej wnio­

sek, wedle którego liczba radnych miejskich 
wyznań niechrześciańskich nie może prze­
wyższać V* ogółu radnych; w miastach, gdzie 
wykonanie tej uchwały okaże się trudnem, 
minister spraw wewnętrznych będzie mógł 
stanowić wyjątki.

Petersb. Wiedomosti dowiadują się, że 
rząd odroczył zawarcie nowych traktatów 
handlowych z państwami zachodniej Europy, 
gdyż chce najpierw dowiedzieć się o zmia­
nach taryf cłowych w tych państwach.

Według informacyj Moskiewskich Wie­
domosti, postanowiono zwinąć między innemi 
filię banku włościańskiego w Królestwie Pol- 
skiem.

W powiatach: jeleckim i wołkowskim 
wybuchł w wielu miejscowościach tyfus gło­
dowy i plamisty.

Lwów, 1 marca.

— N ajj. P an  raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły gminom Iwanków 
i Grusztynek, w powiecie borszczowskim, na bu 
dowę wspólnej szkoły i wewnętrzne urządzenie 
cerkwi, zapomogi w kwocie 150 zł.

— Ze świata. Liczne i doborowe towa­
rzystwo zebrało się wczoraj wieczorem w salo­
nach hr. St. Badenich. Był to formalny spisek 
a duszą jego hr. Badeniowa; postanowiono bo­
wiem kuligiem najechać księcia Marszałka i po­
prosić go kornie o przytułek i gościnność. Kon- 
spiracya udała się wybornie. Wszystkie panie i 
panowie otrzymali bukiety złożone z białych i 
czarnych kwiatów t. j. o barwach domu Sangu­
szków, a godła te miały nadać pochodowi cha­
rakter orszaku weselnego. Około godziny dziesią­
tej z najlepszą nadzieją i otuchą, ruszyła dzielna 
drużyna ku pałacowi Wydziału krajowego, gdzie 
w wspaniałej klatce schodowej uszykowały się 
pary. Przy dźwiękach poloneza udał się pochód 
do sali Unii, w której uprzedzony zawczasu go­
spodarz oczekiwał swych gości. W pierwszej 
parze szła hr. St, Badeniowa z Juliuszem Biel­
skim, następnie p. Namiestnikowa z Augustem 
Uorayskim, księżna Windischgratz z JE. Panem 
Namiestnikiem, hr. Żółtowska z ks. Windisch- 
gratzem i t. d. Par było przeszło sześćdziesiąt. 
Nagle ucichły tony poloneza, a wśród uroczystego 
milczenia starosta p. Bielski powitał księcia Mar­
szałka następującą przemową:

Panie Marszałku! Kóżneśmy dziś drogi 
Przeszli z tą oto tu drużyną społem, 
Wreszeie nacliodzim Twe gościnne progi, 
Witamy z serca — Mości Książę czołem J 
Za najście winę ja na Biebie biorę,
Nie pytaj nawet co ów napad znaczy, \ 
Lecz patrz na twarze do zabawy skore! 
Marszałek chmurny, Sanguszko przebaczy! 
Niegdyś Lubarty wiedli nas na boje 
W obronie kraju na hordy pohańca,
Dziś czasy inne, więc otwórz podwoje 
I prowadź Książę, tę młodzież do tańca!

Na piękną tę oracyę, odpowiedział książę, 
że musiały to być niezwykłe czary, które tyle 
nadobnych pań oraz dostojnych panów sprowa­
dziły do pustego domu kawalera, zwraca­
jąc się zaś do hr. St. Badeniowej, zauważył dalej, 
że były czary, skoro była czarodziejka, która 
powzięła tak dla niego miłą i szczęśliwą myśl, 
urządzenia kuligu. Jej to więc przedewszystkiem 
dziękuje a następnie wszystkim, którzy łaskawie 
ten projekt przyjęli i do niego przybyć raczyli; 
a zaprosiwszy w końcu swych gości do zabawy,

0 f-dał hasło orkiestrze, która zagrała walca- 
St. Mycielski rozpoczął bal z panią Cec
Badeniową. Wiadomo, że ap artam en tu  g®
Wydz. krajowego, ze swoją olbrzymi halli-

naf

baro-

Której

wielką sala Unii i bocznemi salonami, na ^v,j0 
wybornie do przyjęć i balów. Przepyszne to 
wczorajszego obrazu, pełnego barw i blasku- *** . 
i wdzięków, elegancyi i dziarskości, rUf ^  
życia, a kiedy do tych warunków Przf V rZ 
trzeci, najważniejszy i najcenniejszy, £o3P°-ej. 
tak miły, tak serdeczny, tak ujmujący sW| ^  
kopańską prostotą i pociągający wdzięh*e®( ^1 
gościnny i sympatyczny, łatwo uwierzyć, *“ 
wczorajszy był jednym z najświetniejszy8*1 
weselszych i najmilszych. Jakaś dziwna 
wała atmosfera swobody, humoru i zadc 
a poczucie kończącego się karnawału, 
ochotę i animusz do zabawy.

Po walcu i kadrylu, tańczono 
którym idealnie kierował hr. Mycielski 
nówną Sennyey. Po mazurze podano w 
okalającej klatkę schodową, kolacyę, PrZJ 
bawiono się doskonale; w głowach i E 
pienił się humor, jak w kieliszkach wino 
pańskie; rozmowa była jednym wybuchem »W  
chu. Po kolacyi, ster rządów na sali ^a ° ĝ  
objął młody p. Jan Grorayski, wywiązuil® . 
znakomicie ze swego zadania. Tańczono dc p 
godziny i dopiero nad ranem niechętnie * z. jS 
lem opuszczali wszyscy gościnne progi . 
Marszałka, dziękując mu raz jeszcze za 
wnaną gościnność i wspaniałe przyjęcie. tfa 
był także obecnym JE. Pan Minister 
z rodziną.

(§) Komisya krajowa dla 
przemysłowych. JE. Marszałek k*®joffŁ syi 
Sanguszko, jako przewodniczący kraj. 
przemysłowej, zwołał tę komisyę na F°sie ,fieSi 
dnia 6 go b. m. z następującym porzuć* 
dziennym:

1. Sprawozdanie z czynności sekcyi 8 ^
nistracyjnej za czas od ostatniego pos*ei2 
komisyi.

2. Bezygnacya p. L. Wierzbickiego 
dności członka komisyi, referent p. Roman0* ]

3. Sprawa założenia stacyi doświaF28 
mechaniczno-technologieznej, ref. p. Franke-

4. Sprawienie modeli dla szkół z8*° 
wych garncarskich, ref. p. Zacharjewicz- . . t

5. Przeniesienie szkoły kołodziejsk®- . 
Toustego do Gfrzymałowa, ref. sekretarz ko®* 
p. Starkel.

6 . Sprawa wydawnictwa wzorów *7 
ko wych.

7. Pożyczki z funduszu 
referent dr. Zgśrski. ^

8 . Stypendya i zasiłki, referent P- 
^nowicz.

Posiedzenie odbędzie się w gmachu 
wym o godz. 1 1  przed południem.

— Wybór uzupełniający h tt
członka Rady powiatowej w Nowym Targ*1 % ® Qj 
py większych posiadłości, rozpisany został 
dzień 2 0  kwietnia b. r.

prze:

k-

|W*0

z nerwów, jak najgłupszy kretyn, wiec męczy 
się robotą, potrzebuje spoczynku. Dziwisz się po­
spolitej gawędzie owych wińciarzów, bo zapo­
minasz, że przyszli na wieczór nie po dniu 
przenudzonym, jak ty, lecz po godzinach 
ośmiu, lub dziesięciu spędzonych przy biurku. 
Spróbuj, zasiądź przed stołem, otocz się książ­
kami, medytuj lub pisz przez trzecią część 
doby, a zobaezemy, czy ci się będzie chciało 
nie już mądrze gadać, lecz wprost usta otwo­
rzyć. Wy, ludzie zamożni, nie macie wyobra­
żenia o prawdziwym trudzie, o tem, jak się 
wygląda, gdy znój człowieka zmoże.

— Słyszałem, że dziatwa Apollina nie 
grzeszy zbytkiem pilności — wtrąciłem.

— I znów się mylisz — zowołał Pi­
woński żywiej. — Niezwykła pracowitość na­
leży do cech znamiennych ostatniego poko­
lenia literatów. Dzisiejszy pisarz wytwarza 
w przeciągu jednego roku często więcej bi­
buły, aniżeli dawniejszy przez lat dwadzie­
ścia, bo żyje z płodów własnego mózgu, pod­
czas kiedy naszych protoplastów karmiła ła­
ska tronu i możnych.

— Chyba nie wszyscy podzielają twoje 
upodobania — odezwałem się.

— Nie ma nigdy reguły bez wyjątku, 
czego cię już gramatyka łacińska nauczyła, 
ale większość nie próżnuje, a są nawet tacy, 
którzy upadają pod nadmiernem brzemieniem 
roboty. Spójrz n. p. na tego, który właśnie 
wchodzi...

Do pani Jazłowskiej zbliżał się młody 
brunet średniego wzrostu, żywy w ruchach, 
nieco zbyt ostrych, z konwencyonalnym u- 
śmiechem na bladych, w pogardliwy wyraz

złożonyeh ustach, nad któremi strzępił się 
mały, ciemny wąsik, podkręcony w końcach, 
jak u mnie. I  jak ja miał okrągłą, wydatną 
czaszkę i profil orlikowaty rasy sarmackiej. 
Kiedy, przywitawszy się z gospodynią, pod­
niósł szybkim rzutem głowę i zmrużywszy 
powieki obrzucił salę niedbałera spojrzeniem, 
było w jego postawie coś wyzywającego, żoł­
nierskiego.

— Czy widzisz go? — pytał Piwoński.
— W idzę, a nawet zdaje mi się, że 

go już gdzieś spotkałem — odparłem. — 
Któż to taki ?

— To pan Kolski, szermierz obozu za­
chowawczego, który, odświeżywszy się mło- 
demi siłami, wypowiedział od roku naszym 
poglądom i przekonaniom walkę na noże. 
Otóż ten pan Kolski produkuje codziennie 
od trzeehset do czterystu wierszy do druku 
i to nie zwyczajnego towaru gazeciarskie- 
go, nie sprawozdań, skleconych z czasopism 
zagranicznych, lecz artykułów oryginalnych: 
wstępnych, polemik, krytyk, w które się 
oprócz wiedzy i talen tu , wlewa zapał, tem­
perament. Aby zaś rzucić na papier trzysta 
do czterystu wierszy, trzeba, włączywszy 
konieczne czytanie, pracować godzin dwa­
naście.

Podczas, kiedy Piwoński sławił pło­
dność pióra pana Kolskiego, oczy moje szły 
za szampionem wsteczników. Zachowawca! 
Nie wystawiałem sobie konserwatysty bez 
siwych włosów, pomarszczonej twarzy i ar- 
tretyzmu w nogach. A to był człowiek mło­
dy, nie liczący więcej nad lat trzydzieści, 
sprężysty w każdem poruszeniu. Witał się

na prawo i na lewo, do jakichś pań przy­
stąpił, powiedział coś zapewne wesołego, bo 
rozśmiały się szczerze.

Zapatrzony w zacofańca, nie spostrze­
głem, że obok nas spoczął ktoś trzeci. Do­
piero głos obcy zwrócił moją uwagę.

To pan Strzemiński przysiadł się do 
Piwońskiego.

— Gzyby profesor nie zechciał streścić 
książki o zmyślności zwierząt? — mówił.

— Owszem , a na kiedy? — pytał 
przyrodnik.

— Chciałbym dać za dwa tygodnie 
dodatek do „Zwiastuna11. Odyby na ten czas 
robota była gotowa, byłbym panu bardzo 
wdzięczny.

— Będzie, a honoraryum ?
— Profesor zna nasze eeny.
— Okrutnie małe...
— Wiem, ale nie mogę więcej płacić. 

Postęp, podany w formie przyzwoitej, nie 
r*ntuje się wcale.

— Niechże będzie...
— A możeby profesor wziął zaliczkę?
— Dżiękuję, wytrzymam do druku.
— Jeszcze lepiej. Więc za dwa ty­

godnie ?
— Za dwa tygodnie...
Bawił mnie ten targ literacki. Zama- 

mawiali u siebie płody myśli, jak buty 
u szewca.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wybór ten odbędzie się w mieście powiat0* „ 
godzinie i w lokalnościach wskazanych * ^  

tach legitymacyjnych, które doręczy wyb°rC 
. k. Starostwo.

-  Zakazane zgromadzenie.
dzisiejszy zwołali niektórzy wyborcy 1* fll- 
ogólne zgromadzenie wyborców. Otóż w tej SP 
wie otrzymał p. Walichiewicz wczoraj z 0' 
Dyrekcyi policyi pismo następujące:

L. 271/pr. Dnia 27 b. m. wnieśli PaB̂ e0. 
Michał Walichiewicz, Bronisław Mrazek 1 _
ryk Rewakowicz tu pisemne doniesienie 0 z _r  
łaniu przez siebie na dzień 1 marca b. *■• °!L  
dżinie 7 wieczór do sali ratuszowej zgro® 8 
nia z następującym porządkiem dziennym*

Rozprawa nad dotychczasowym ob(° ag 
skrutynium wyborów, przeprowadzonych dma 
stycznia b. r. do Rady miejskiej.

Wnioski wyborców i uchwały Wal*10® 
zgromadzenia. ^

Na podstawie §. 6  ustawy z dnia 1  ̂
stopada 1867 nr. 135 dz. p. p. zakazuje c* 
Dyrekcya policyi odbycia tego zgromadzenia. 
nieważ sprawa omawiać się mająca, jest PrZ 
miotem dochodzeń sądowo-karnych, prze*0 ^  
teraz publiczne omawianie onej sprzeciw*8 ^  
postanowieniom §. 309 u. k. w związku z 0 
I i II ustawy z 17 grudnia 1862 nr. 8  ^  L 
p. z r. 1863. Przeciwko tej decyzyi przy8** 
do 8  dni rekurs do c. k. Namiestnictwa. _

Z c. k. Dyrekcyi policyi. Lwów, d***a 
lutego 1892. Krzaczkowski.

— Wygaśnięcie ospy. Według °zn|  
mienia c. k. Starostwa lwowskiego z d® 8 ^  
i. m. wygasła już zupełnie ospa w Sokolnik8 
Nawaryi i Kulparkowie pod Lwowem.

— Z Towarzystwa historyczl
W dniu 27go z. m., jako w pierwszą roC?jry|o 
zgonu ś. p. profesora Xawerego Liskego, 0 
Towarzystwo historyczne nadzwyczajne lt, 
zgromadzenie, które zagaił prof. dr. Wojci®0110̂  
ski. Dr. Antoni Prochaska odczytał 
swą pracę „O konfederacyi lwowskiej z r. 1 “ .̂  
poczem zabrał głos d r .  Finkel i p r z e m ó w i ł  J 

następuje: i.
„Imieniem wydziału mam zaszczyt pr* 

stawić walnemu zgromadzeniu wniosek o zaB1jjp 
nowanie członka honorowego Towarzys^ 8 
storycznego. Wniosku tego nie będę szeroko 
zasadniał, samo wymienienie nazwiska er



|0 jubilata, któremu na wyścigi składają 
C2 J ŝ ie instytucje i towarzystwa hołd i ży- 

jakoby nie chciały dać się wyprzedzić, 
byłoby za najlepsze uzasadnienie. 

jL.. »Nie ma bowiem w bieżącej naucej pol- 
«aJ nazwiska bardziej znanego i więcej na to 
lfa uSUjącego. Od wczesnych lat, od kiedy mo- 

°jczysta jest nam nietylko środkiem wymia- 
ale przedmiotem nauki i rozmyślań, 

Mawiamy z czcią imię jej kodyfikatora.
. »Reprezentant nauki poważnej i grunto

Ûca żadnemi namiętnościami nie zaprawionej,
'.Przez pół wieku zdrowe ziarno na rozle 

którą uprawia z wytrwałością niestrn- 
2(lo^S° pracownika, z powodzeniem znakomitych

Pi ”Po epoce wielkich poetów stanął on 
W ^ y  w szeregu tych, którzy odważyli się 
sPra • sPuściziię ich ducha zgłębić, zrozumieć i 
%i^le<P*wie oceni®- ^  czasach bezwzględnego 
^i^yazmu dał wyborne biograficzno-krytyczne 

,®.° Juliuszu Słowackim, w którem trafnie
" j  i słusznie odmierzył jego geniusz i jego 

p°̂ 0rJ; Dziełem tern rozbudził ożywczy ruch na 
lij uistoryi literatury naszej i położył podwa- 

J Prawdziwej krytyki literackiej.
■Pin "^yruowniejszemi odemnie byłyby zapewne 
^  Uaszej Almae Matris, gdyby mogły opo- 
tyyu?‘lê  o tych sławnych, głośnych w kraju 
Wed ?. profesora, rozniecającego w czasach 
da)j 1 ^śród społeczeństwa zapał i chęć do ba- 
j literaturą ojczystą. Łączył ją zawsze

z bistoryą narodu, z jego życiem 
cw.^Uem i z jego kulturą w szerokiem zna­
nia} 11 *e8 ° "wyrazu. Dzieje cywilizacyi polskiej 

aa myśli. One prowadziły go do szerokich 
i«j nad pierwotną Polską, nad ustrojem
• „P°łecznym — one przyniosły nam ostatnie

1 pr ^z*ê ° jubilata, rozwiązujące z jasnością 
tyą stot%, tylko niepospolitym umysłom właści- 

’ îele zagadek dziejowego zarania, 
tej "Właśnie płynie rok pięćdziesiąty obfitej 

°Wo&e działalności. Wydział pragnie 
Wejs ^  rocznicę tern, co ma u siebie najcen- 
Pol̂ 8°, nadaniem mężowi takich zasług na 

tytułu członka honorowego. Wniosek 
brzmi; Nadzwyczajne walne zgroma- 

\  Panuje Antoniego Małeckiego człon- 
"'Onorowym Towarzystwa historycznego11. 

elf]., gromadzenie przyjęło ten wniosek przez 
la°yę jednomyślnie.

się W kasynie miejskiem odbędzie 
o „„/środę, dnia 2 b. m., wieczornica. Początek 

Wnie 8  wieczór.
lnte (§) Zaślubiny. W niedzielę, dnia 28go 

P°bł°g°sławiony został w Pysznicy, w po­
pami niziańskim, związek małżeński między 
iHeo3 ^dwigą Pankiewicz, córką Leona i ś, p. 

r?' Ze Znamirowskich Pankiewiczów, a pa- 
em Kazimierzem Jagoszewskim, c. i .  

ireg/ arzem powiatowym w Nisku, synem Syl- 
ttlofia 1 ^ Józefy z Druckich Jagoszewskieh. 
fteg0 '[ Parze udzielił błogosławieństwa kościel- 
prjyb kan. Gródecki. Liczni goście weselni,
ĵip z okolicy i z dalszych stron kraju, po-

8tar °^ani byli w domu cjca panny młodej ze 
P°lską gościnnością.
.dzienniki berlińskie donoszą, że ślub Jó- 

Potockiego z księżniczką Heleną Radzi- 
Wllll odbędzie się dnia 26 kwietnia.

(i ty. Dziś, we wtorek, odbędzie się o godzinie 
bty ecz°rem w kościele 00. Bernardynów we 

. > ślub p. Mieczysława Osuchowskiego, 
8ciciela dóbr, z panną Anielą Kunaszowską.

Lty,, "  Zmiana firmy. Znany od lat 25 we 
am le magazyn srebra chińskiego G. A. Chri- 
di|Je.a| Przeszedł na własność p. W. Bilińskiego, 

Hniego prokurzysty tejże firmy.

hyjo Walne zgromadzenie Echa od-
P) Sl§ w niedzielę dnia 28 z. m. o godzinie 

Południe. Wydziałowi ustępującemu udzie- 
pt^  absolutorym. Na rok bieżący wybrano: 
rai?S-eBa P’ Maryana Kontanę, dyrygentem p.

Clsjzka Józefa Domiszewskiego, członkami 
sC Zlv U zaś pp. Bojarskiego Kajetana, Domi- 
l ^ i e g o  Michała, Hickiewicza Władysława, 
e?a n Karola, Rosenbuscha Adolfa i Sienkiewi- 
Wyb,. railcmzka. Członkami komisyi kontrolującej 

zostali pp. Alfred Bojarski, Bruno Hry- 
lcz i Kamil Seyfried.

jfiW Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po- 
o4r rcznej we Lwowie, dnia 1 marca 1892 r.

^ t r  idzie w górę.
V W ubiegłej dobie licząc od godziny 1 2  
ĥin °*n'a ^  lutego do 1 2  w połu-

.Joia 1 marca b. r . , mieliśmy wiatr co 
V lftrrmku północno-wschodni, co do siły 

(P—2 ), niebo przeważnie zachmurzone, a 
^ n trze bardzo wilgotne (89 proc. wilg. wzglę- 

P °pad śnieg, wysokość opadu 0 ,2  mm. 
jednia temperatura w tym czasie była 

P%i '’ naJwy^SZŁ —1,0°C. wczoraj po po- 
lu> najniższa —5,4°C. dziś po południu.

Dziś o 6  rano pada śnieg nieznaczny.
. Zniżka barometryczna 755 do 760 mm.

7-jś- Wała się w północnej Rossyi; zwyżka 
cl° 770 w północnej Skandynawii.
Stan barometru zredukowany do poziomu 

Za> był dziś o godz. 12 w południe 758 mm. 
Póh, Prognoza na dobę 2 marca 1892 roku (od 

do północy): Wiatr będzie co do kie- 
iijjj11 północny co do siły mierny (2 —3), śre- 

temperatura doby obniży się do —6 °C.,
v0azeta Lwowska" z dnia 2

niebo będzie zachmurzone, a względna wilgo­
tność powietrza zwiększy się do 95 proc.; opad 
chwilami śnieg nieznaczny.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Tar­
nowie, Czesław Ł o z i ń s k i ,  profesor gimna- 
zyalny, emeryt, przeżywszy lat 77, zmarł dnia 
26 b. m. w Tarnowie.

W Rzymie zmarł po krótkiej chorobie hr. 
Józef Wi e l b  o r s k i ,  znany jako melomani 
kompozytor.

W Kołomyi, Teodor Bi ł ous , emerytowany 
dyrektor gimnazyalny, przeżywszy lat 65. Tamże, 
Edmund S c h mi d t ,  inżynier (powiatowy, prze­
żywszy lat 57.

W Kolbuszowej, Józef S t r a d i o t ,  ho­
norowy obywatel i wiceprezes m. Sambora i t. d.

— Hr. Pace prezydent rządu krajowego 
na Bukowinie, otrzymał honorowe obywatelstwo 
miasta Suczawy.

— Z Czytelni Indowej w Tłumaczu. 
Na walnem dorocznem zgromadzeniu w dniu 17 
lutego b. r. uchwalono jednogłośnie zamianować 
pierwszym honorowym członkiem Czytelni Ka­
rola Rawera ze Lwowa a to za kilkuletnią nie­
strudzoną i ofiarną opiekę nad Towarzystwem.

— Biblioteka polska w Wiedniu.
Dnia 25 z. m. odbyło się w lokalu Towarzystwa 
Biblioteki polskiej w Wiedniu (Dorotheergasse 
5) pod przewodnictwem ks. Jerzego Czartory­
skiego doroczne walne zgromadzenie. Członkowie 
zebrali się bardzo licznie i obrady były wielce 
ożywione. Walne zgromadzenie przyjęło do wia­
domości sprawozdanie wydziału, udzieliło mu 
absolutoryum z wyrazem uznania i uchwaliło 
preliminarz na rok następny.

Z członków dawnego wydziału pozostają 
nadal na swoich stanowiskach prócz ks. Jerzego 
Czartoryskiego, prezesa, także wiceprezes a za­
razem bibliotekarz p. St. Nowiński i radca Dworu 
Józef Louis-Wawel, tudzież wybrani ponownie 
pp. E. Charkiewicz, A. Kłoskowski, hr. A. Łoś 
i dr. Fryd. Zoll jun. Na nowych członków wy­
działu zostali wybrani pp. dr. Marcin Feintucli, 
dr Kazimierz Gałecki, dr. Jan Miczynski i Ze­
non Przesmycki. Walne zgromadzenie wyraziło 
prezesowi Towarzystwa księciu Jerzemu Czarto­
ryskiemu podziękowanie za troskliwość o dobro 
Towarzystwa a mianowicie za osobistą opiekę, 
jaką otacza, obie szkółki dla dzieci polskich, 
utrzymywane przez Bibliotekę polską w Wiedniu 
i podniosło z uznaniem i wdzięcznością zasługi 
księżnej Maryi Czartoryskiej, której staraniem 
corocznie gromadka dzieci bywa z Wiednia wy­
syłana do kolonij wakacyjnych krakowskich. 
Również serdecznie podziękowało walne zgroma­
dzenie ustępującym członkom wydziału, za trudy 
dla dobra Towarzystwa przez lat kilka pono­
szone t. j. dr. W. Binderowi, dr. H. Linhai-dto- 
wi, dr. Z. Piłatowi, tudzież p. radcy Dwnu 
J. Seferowieżowi.

— Bal polski w Peszcie. Za stara­
niem Stowarzyszenia Polaków urządzono w tych 
dniach w sali hotelu Europejskiego bal polski, 
który wypadł świetnie. Stroje i kostiumy były 
bardzo ładne, narodowe, charakterystyczne. Po­
lonez tańczono w 80 par, a prowadził go w 
pierwszą parę starszy inżynier tamtejszych kolei 
państwowych, niegdyś prezes Stowarzyszenia, p. 
Weimmes z panią Sokalską, w drugiej parze 
postępował obecny prezes p. Stempień z panią 
Gurowiez.

Mazur zyskał ogólny poklask zgromadzo­
nych. Wiele osób. znakomite stanowiska zajmu­
jących w stolicy, obecnych było na balu. Zaba­
wa do godziny 8  rano się przeciągnęła.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

Józef Drzewicki. (Wspomnienie po­
śmiertne).

Dnia 20 lutego przeniósł się do wieczności 
ś. p. Józef Drzewicki, profesor szkół średnich, 
znakomity pedagog, gorący patryota, przyjaciel 
ludzkości, a w szczególności kształcącej się mło­
dzieży, człowiek prawego i nieskazitelnego cha­
rakteru, — pełen łagodności, dobroci, poświęce­
nia i zaparcia się własnego „ja“, a który mimo 
tylu zalet ducha i serca, wtem życiu po samych 
tylko cierniach stąpał.

Urodził się w roku 1846 w Żołyni, w po­
wiecie łańcuckim, z ojca Dyonizego i matki Ho­
noraty z Dziurzyńskich. — Skończywszy szkoły 
ludowe w rodzinnem miejscu, udał się do gimna- 
zyum w Rzeszowie, zkąd przeniósł się następnie 
do Lwowa. Już tutaj na ławach szkolnych znany 
był między współuczniami jako prawy i szlache­
tny charakter, surowy sędzia wszelkich wybry­
ków swych kolegów — Goto Censorinus, jak 
go nazywano. Mimmo lekkości,'właściwej młode­
mu wiekowi, bynajmniej nie gniewali się jego 
współuczniowie, za karcenie ich błędów, owszem, 
otwartem sercem przyjmowali braterskie upomnie­
nia swego ulubieńca. Do niego z zaufaniem. jako 
do rozjemczego sędziego, udawali się wo wszel­
kich zatargach koledzy, których on, dzięki swej 
prawości i serdeczności, umiał pogodzić.

Chcąc jak najskuteczniej działać dla Ojczy­
zny, wybrał sobie zawód nauczycielski, i po-

marca 1892 roku.

święcił się historyi. — Wstąpiwszy na Uniwer­
sytet lwowski, kształcił się pod kierownictwem 
ś. p. Xawerego Liskego, a skarbiąc sobie wie­
dzę, by mógł kiedyś godnie odpowiedzieć zadaniu 
nauczyciela, pracował nad siły, czem już za 
młodu nadweręży! zdrowie.

Ukończywszy stuuya uniwersyteckie, rozpo­
czął służbę państwową jako zastępca nauczyciela 
r. 1871 w wyższej szkole realnej we Lwowie, 
zkąd w krótkim czasie, w tymże samym chara­
kterze powołany został do gimnazyum Franciszka 
Józefa, przy którem blisko 10 lat pełnił obo­
wiązki. W r. 1881 otrzymał posadę nauczyciela 
w wyższem gimnazyum w Sanoku, gdzie do r. 
1891 pozostawał.

Z całym zapałem, z zaparciem siebie sa­
mego, spełniał tutaj obowiązki pedaga. Jednem 
przemówieniem zdobywał sobie serca uczniów, 
którzy do niego lgnęli jak do ojca.

Przedmiotem umiał tak zainteresować, że 
wszyscy słuchali go z zapałem i pracowali 
z prawdziwem zamiłowaniem. W czasie wykła­
dów, zawsze grobowa cisza. Szczególnie pozostaną 
w pamięci jego uczniów lekcye historyi polskiej, 
wykładane z wielkim zapałem.

Pracując niezmordowanie w szkole, musiał 
przed czasem zrujnować zdrowie. Jakoż wywią­
zała się powoli nieuleczalna choroba piersiowa, 
pojawiały się od czasu do czasu wybuchy krwi, 
mimo których pracował dalej, me mając nigdy 
czasu na gruntowniejsze leczenie. Zaledwie trzy­
mał się na nogach a spieszył do gimnazyum, 
gdzie nieraz po cztery godziny z rzędu, słabym 
głosem, chwytając oddech, wykładał. To też po­
kochali go uczniowie sercem synowskiem; a nie 
tylko uczniowie; powszechnego doznawał on sza­
cunku, tak od swoich kolegów, jak od wszystkich 
obywateli miasta Sanoka i okolicy.

Działalności obywatelskiej nie ograniczał 
ś. p. prof. Drzewicki jedynie na szkołę. Z każdej 
sposobności korzystał, by gorącem a rozumnem 
słowem porwać słuchaczy, uczyć, rozgrzewać i 
krzepić na duchu.

Wobec tego, że praca w szkole wyczerpy­
wała wątłe siły ś. p. profesora, musiała zejść 
na plan drugi praca jego literacka. Pozostały 
nam dwie rozprawki, drukowane w sprawozda­
niach szkolnych: „Stosunek Polski do Niemiec, 
za Ottona 1“ i „O odsieczy wiedeńskiej Jana II1“.

O ile .wiemy, myślał ś.p. profesor i o na­
pisaniu historyi miasta Sanoka, atoli brak zdro­
wia nie pozwolił mu zamiaru tego urzeczy­
wistnić.

Przed trzema laty stracił on ukochaną 
żonę, w rok potem matkę, a ciosy te dotknęły 
go ciężko i podkopały bardziej jeszcze, pracą 
zrujnowane zdrowie.

Przeniesiony we wrześniu b. r, szkolnego 
do Lwowa, zabrał się. mimo osłabienia nerwo­
wi go i choroby piersiowej, która w coraz gro­
źniejszych występowała objawach , gorliwie do 
pracy. W krótkim czasie zjednał sobie u uczniów 
niebywałe uznanie, miłość i szacunek W paździer­
niku zapadł na influenzę, po której nie przyszedłszy 
jeszcze zupełnie do sił i zdrowia, wrócił do 
szkoły, mimo przedstawień kolegów i przełożo­
nych. — To też wątły organizm, podkopany 
pracą, runąć musiał. (Dok. nast.)

1 1 1

Z teatru. Z prawdziwą przyjemnością 
powitaliśmy wczoraj na scenie naszej pannę 
Anielę Bogusławską, która po raz pierwszy wy­
stąpiła we fragmencie z dramatu Cossy, bardzo 
efektownie ułożonym przez Kazimierza Raszew­
skiego. Pamiętamy w tej roli Wisnowską, — ale 
porównań żadnych czynić nie chcemy, ani też 
przesądzać stanowczo, z pierwszego wystąpienia 
o dalszej karyerze scenicznej młodej debiutantki. 
Są wszystkie warunki, aby ta karyera była 
świetna. Dykcya doskonała, powierzchowność 
ujmująca a pomimo łatwej do zrozumienia tremy, 
swoboda gry i ruchów. Słowem, był to debiut 
w całem znaczeniu tego wyrazu* doskonały. 
„Ekloga“ wczorajsza, to wstęp do dalszych, 
większych kreacyj, których z upragnieniem ocze­
kiwać będziemy.

Zarówno i panna Wanda Stępniewska, któ­
ra wczoraj po raz pierwszy w tymże fragmencie 
wystąpiła na scenie naszej, jako Actea, uzyskała 
głośny aplauz publiczności i uznanie krytyki.

Bepcrtoar teatralny. Dziś, we wto­
rek, „Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3 aktach 
Zellera. — We środę, jako w przededniu otwar­
cia Sejmu, „Pan Jowialski", komedya w 4 
aktach Jana Aleksandra hr. Fredry (ojca) z pa­
nem Zboińskim w roli tytułowej — We czwar­
tek, „Prorok", opera w 5 aktach Mayerbeera. 
Przedostatni gościnny występ pani Eriny Conti 
Berlinetto, primadonny opery della Scala w Me- 
dyolanie i występ pp. Warmutha i Jeromina. — 
W piątek, po raz drugi „Na szarym końcu", 
komedya w 4 aktach Oskara Blumenthala. — 
W sobotę, „Opowieści Hoffmana", opera fanta­
styczna w 4 aktach a 5 obrazach Juliusza Bar- 
bier’a. Muzyka J. Offenbacha.

Wystawę obrazów pędzla artysty ś.p. 
Leopolskiego, otwarto dzisiaj w głównej sali

Tow. sztuk pięknych. Kolekcya obejmuje prze­
szło 30 prac, z tych dziesięć portretów. Dalej, 
ze zbiorów dyr. Ludwika Marka pięć płócien, 
między temi dwa wielkich rozmiarów „Gerwazy" 
i „Zgon Klonowicza". Ze zbiorów zaś dr. Józefa 
Weigla 9 obrazów olejnych, z tych jeden wię­
kszych rozmiarów „Klonowiez na łożu śmiertel- 
nem“, wreszcie cztery akwarele i jeden rysunek 
od pp. Młodnickiego i dr. Weigla.

Wystawa. W międzynarodowej wystawie 
teatralnej i muzycznej w Wiedniu weźmie udział 
także dyrekeya carskich teatrów. Wystawi ona 
przedewszystkiem plany wszystkich gmachów 
teatralnych w Petersburgu i Moskwie, oraz pro­
jekt nowej opery w Petersburgu, wypracowany 
przez architektę J. Schroetera.

Koneerta Zygmunta Stojowskiego 
w Berlinie. P. W. Żeleński tak pisze o tym 
koncercie : Koncert Stojowskiego w Berlinie za­
liczyć można do zupełnie udatnych, gdyż zdobył 
sobie nim ogólne uznanie, jako kompozytor i ja­
ko pianista, dając świadectwo o poważnym kie­
runku w dziedzinie sztuki. Można się było oba­
wiać. że Niemcy, niezbyt życzliwi żywiołowi 
polskiemu w ogólności, z lekceważeniem będą 
traktowali młodzieńcze próby talentu naszego ro­
daka. Tymczasem, nad wszelkie oczekiwanie pu­
bliczność licznie zebrana, gorącemi oklaskami 
wyraziła swe zadowolenie, a kompetentna do 
wyrażenia sądu swego prasa, bardzo poważnie 
zapatruje się na talent Zygmunta Stojowskiego. 
Z wszelką bezstronnością przyznaje mu wiele 
fantazyi i szlachetności w pomysłach, zarzucając 
z lekka pewną chorobliwość, pewną manierę w 
kierunku młodego koncertanta, przypisywaną nie­
korzystnemu wpływowi nowoczesnej szkoły fran­
cuskiej i gonieniu za oryginalnością. Gdyby i 
tak było, są to wady, z których się wyrasta! 
Bujność fantazyi, sama przez się poskromiona, 
skrystalizuje się z czasem, a młody kompozytor 
wypowie w formie prostszej uczucia, przenika­
jące jego duszę. Poeta dojdzie do równowagi sam 
w sobie; wtedy te najpożądańsze czynniki: pro­
stoty i uczucia, zabłysną w całej pełni w jego 
utworach. Życzymy mu z serca, by zaczerpnął 
z swojskiej rodziny skarbów, a tymczasem cie­
szymy się nowem powodzeniem, które się nie 
mało przyczyniło do chlubnego świadectwa o na­
szej działalności na polu sztuki.

Ze wszystkich utworów, jakie wykonał, 
najbardziej podobał się koncert fortepianowy, 
istotnie pełen poezyi, zwłaszcza w pierwszej i 
drugiej części. Są w nim może pewne rozwle­
kłości : tu i ówdzie daje się czuć nieco przeła­
dowanie efektów w orkiestrze, ale dużo tam 
świeżości pomysłów, a fortepianowa partya, pro­
wadzona już z pewnem mistrzowstwem. Warya- 
cye ze Suity orkiestrowej zdradzają wprawną 
rękę tak pod względem użycia kontrapunktu, jak 
i efektów orkiestralnych, również i Intermezzo 
& la mazurka bardzo udatne.

Pieśni, śpiewane przez N. Hermana z War-' 
szawy, nie obudziły żywszego zajęcia; wykona­
nie ich niezbyt było świetne, przytem ten rodzaj 
kompozycyi mniej odpowiada naturze naszego 
młodego artysty.

Jako pianista, Stojowski zdobył sobie za­
służone oklaski. Gra jego subtelna, nieolśniewa- 
jąca może zbytkiem siły i temperamentu, tchnie 
poezyą, zdradzającą głębszą naturę, dążącą do 
stworzenia własnego ideału w obu kierunkach : 
twórczym i wykonawczym. Solowe utwory, które 
wykonał, mianowicie : „Legenda" i tak zwana
„Orientale", należą do najudatniejszych kreacyj 
Stojowskiego i zostały gorąco przyjęte przez pu­
bliczność, opuszczającą salę z uczuciem dodatniem 
i z życzeniem, by nam się pięknie rozwijał ten 
nowy, niepospolity talent.

Uroczystość jubileuszowa T o w a rz y ­
stw a kredytowego ziemskiego.

ii.
W uzupełnieniu opisu uroczystego?zgro- 

madzenia, dodać winniśmy, że przed zam­
knięciem posiedzenia, prosił prezes pan 
Dembowski J. E. Pana Namiestnika Kazi­
mierza hr. Badeniego, ażeby zechciał uwia­
domić Najj. Pana o uczuciach wdzięczności 
i przywiązania najgłębszego, jakiem członko­
wie Tow kred. dali wyraz przez trzykrotny 
okrzyk, wzniesiony na cześć Monarchy. Po­
siedzenie zakończył szan. prezes w te słowa:

„Porządek dzienny wyczerpany, nie bo­
gaty on był wprawdzie, ale nie dla braku 
materyału , lecz jedynie z uwagi , aby obe­
cnych dygnitarzy nie znużyć przydługim pro­
gramem.

„Z obrazu przedłożonego o stanie i roz­
woju Towarzystwa, może sobie wys. Zgroma­
dzenie wyrobić zdanie, czy jest postęp i roz­
wój naszego towarzystwa? A jeżeliby wypaść 
mogła dodatnia odpowiedź, byłaby to najso­
witsza, najpiękniejsza nagroda dla wszystkich 
organów Towarzystwa, byłaby bodźcem i za­
chętą do dalszej pracy.

„Dziękując jeszcze raz z głębi serca 
wys. zgromadzeniu za udział w tej uroczy­
stości, dodaję jeszcze życzenie, aby w obcho­
dzie stuletniego jubileuszu Panowie udział
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brali i usłyszeć mogłi nowe nazwiska mężów, 
którzy Tow. kredytowemu dobrze się zasłu- 
żyli.

„Na tern zamykam uroczyste jubileu­
szowe posiedzenie. “

Po południu o godzinie 5 odbył się w 
sali kasyna bankiet na 144 nakryć.

Pierwszy toast na cześć Najj. Pana 
wzniósł prezes Dembowski w następujących 
słowach.

Szczęśliwym się mienić mogę, że mo­
wa, którą 'wypowiem, wkłada mi w usta nie 
tylko świadomość obowiązku, ale i wspólne 
nam wszystkim gorące uczucie. Słowa te bo­
wiem zwracam ku Temu, o którym zawsze 
wspomnieć potrzeba, ilekroć ma się na my­
śli coś zbawiennego dla naszego kraju, lub 
społeczeństwa, ku Temu, u którego każda 
nasza potrzeba znajduje wyrozumienie, każdy 
krok pożyteczny poparcie, każde zacne przed­
sięwzięcie opiekę i owoc poczciwej pracy u- 
znanie.

Kiedy więc święcimy jubileusz takiej 
doniosłości, jakim jest 50-letnie istnienie ln- 
stytucyi, o której bez zarozumiałości powie­
dzieć można, że w duchu obywatelskim i 
miłości kraju poczęta, na tej podstawie się 
rozwijała i w tym samym kierunku dla do­
bra kraju coraz pomyślniej rozwijać się bę­
dzie — rzecz słuszna i konieczna, że prze- 
dewszystkiem oddamy hołd najgłębszej czci 
i przywiązania wspaniałomyślnemu dawcy 
swobód i stróżowi praw naszych, potężnemu 
Opiekunowi naszego dobrobytu J e g o  C e ­
s a r s k a  i K r ó l e w s k a  A p o s t o l s k a  
M o ś ć N a j j a ś n i e j s z y  i n a j m i ł o ś c i w -  
s z y  P a n  n a s z  n i e c h  ż y j e !

Następnie zabrał głos JE. Pan Namie­
stnik Kazimierz hr. Badeni i przemówił jak 
następuje:

Przed chwilą wznieśliśmy z zapałem 
okrzyk na cześć najmiłościwiej nam panują­
cego Monarchy, a okrzykiem tym , daliśmy 
nietylko wyraz naszym uczuciom, ale był on 
zarazem potwierdzeniem tego wszystkiego, 
co szan. Gospodarz w wymownych i gorą­
cych słowach wypowiedział.

Jeżeli prosiłem o głos, robiąc może 
wyłom w ułożonym z góry porządku , uczy­
niłem to dlatego, gdyż pragnę z mej strony 
zapewnić, że tak jak wszędzie i zawsze, gdzie 
praca uczciwa , wytrwałość, spójnia i poży­
tek publiczny święcą swe powodzenie, Naj­
jaśniejszy Pan w Swej łaskawości daje wy­
raz Swemu Najwyższemu uznaniu, tak stało 
się i dziś. Miło mi módz z szan. Panami 
podzielić się wiadomością, że Najjaśn. Pan 
raczył najmiłościwiej Najwyższem postano­
wieniem z dnia 23 b. m. nadać prezesowi 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego, Zy­
gmuntowi Dembowskiemu, wielką wstęgę or­
deru Franciszka Józefa.

Wysoki ten zaszczyt, który spotyka 
szan. prezesa Towarzystwa kredytowego, 
wszystkich Panów z pewnością ucieszy. Nau­
czyliśmy się wszyscy go cenić i szanować, 
a jego uprzejmość, usłużność, pracowitość i 
sprężystość potwierdzą wszyscy, którzy się 
jego działalności przypatrują, a najbardziej 
c i , którzy mieli sposobność się zetknąć z nim 
w sprawach, któremi kieruje.

Jeżeli to Najwyższe uznanie, które mu 
dziś przypadło w udziale, jest dla niego za­
szczytem , to jest ono dla niego o tyle je- 
jeszcze chlubniejszem, że jest zgodnem z u- 
znaniem nas wszystkich, kochających go 
współobywateli. Zaufanie to współobywateli, 
postawiło go na czele naszych dwóch naj- 
pierwszych instytucyj, a zaszczytne te urzęda 
są już same przez się chlubnem świadectwem 
dla niego.

Zdaje mi się jednak , że nie. byłbym 
wiernym tłómaczem myśli Najjaśniejszego 
Pana i zamiarów Rządu , gdybym nie pod­
niósł tutaj i dalszego znaczenia tego Naj­
wyższego postanowienia. Święcimy szan. Pa­
nowie, w dniu dzisiejszym 50-letni jubileusz 
pracy, która wydała obfite owoce, a rocznicę 
tę święcą ci, na których Najjaśn. Pan w szcze­
gólności liczy, którzy przy Najjaśn. Panu 
wiernie stoją, ufają Mu i kochają Go. Od­
znaczenie to zatem, spadające na szan. pre­
zesa , ma to dalsze głębokie znaczenie, że 
Najjaśniejszy Pan na panów rachuje, i z 
wdzięcznością objawy przywiązania, które Mu 
okazujecie, uznaje. Także i rezultaty 50cio- 
letniej pracy tej naszej instytueyi, nie uszły 
bacznego oka naszego Monarchy. Wspólna 
praca ludzi, mających te same interesa do 
bronienia , to siła , szan. Panowie, — której 
lekceważyć nie powinniśmy, a jubileusz dzi­
siejszy, powinien być dla nas przykładem i 
wskazówką, że pomimo wszelkich przeciwno­
ści, przy zgodnem i wspólnem działaniu, re­
zultat pomyślny chybić nie może ; że zatem 
nie należy nam się rozbijać, lecz się łączyć, 
nie się zwalczać, lecz sobie pomagać. Pra­
cując wspólnie i trzymając się za ręce, mo­
żemy mieć znaczenie i powagę w obec dru­
gich , wtedy nasze dążenia i zasady muszą 
znaleść posłuch i poszanowanie, wtedy sta­
jemy się i dla innych naszych współobywa­
teli cenną s iłą , wtedy i ci, którzy tej samej 
wspólności interesów z nami nie mają , nie 
będą działać między nami jako elementa o- 
słabiające. lecz przeciwnie jako pomagające, 
a współdziałanie ich będzie dodatnie.

Pod hasłem tych myśli, które się nam 
wszystkim dziś nasunąć powinny, wznoszę 
ten kielich na pomyślność tej instytueyi, z 
której wzoru przykład i naukę czerpać win- 
niśmy— i wznoszę to zdrowie w ręce tych, 
którzy ją w pierwszym rzędzie przedstawiają, 
a mianowicie w ręce szan. prezesa i Dyrekcyi 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego !

P. Oktaw Pietruski wzniósł następnie 
toast na cześć Duchowieństwa, na co z po­
dziękowaniem odpowiedział JE. ksiądz Arcy­
biskup Morawski. — W dalszym ciągu pan 
August Gorayski wzniósł zdrowie JE. Pana 
Ministra Zaleskiego i JE. Pana Namiestnika 
hr Badeniego. Poczem zabrał głos Pan Mi­
nister Z a l e s k i  i dziękując poprzedniemu 
mówcy w swojem i Pana Namiestnika imie­
niu, za wzniesiony toast, oraz Towaizystwu 
kredytowemu za zaproszenie na uroczystosc 
jubileuszową, wzniósł kielich na cześc oby­
watelstwa, podnosząc zadanie, jakie ono ma 
do spełnienia w społeczeństwie.

Z kolei przemówił Stanisław hr. Bade­
ni, w następujących słowach:

Jeżeli obchód dzisiejszy przybrał cha­
rakter i znaczenie, wychodzące daleko po 
za ramy wewnętrznej organizacyi Towarzy­
stwa kredytowego , to przypisać to należy 
tej okoliczności , że w warunkach naszego 
bytu politycznego każde sumienne, nie na 
złudzeniu oparte stwierdzenie siły _ własnej, 
każdy dowód, że się rządzić umiemy, za­
grzewa serca, dodaje nam otuchy, a tern sa­
mem przybiera znaczenie ogólne, narodowe.

Ztąd też pochodzi, że u nas każdy 
program polityczny, o ile stoi na gruncie 
narodowym , musi się opierać na rozwoju i 
wzmacnianiu autonomii , bo dla nas samo­
rząd jest nietylko środkiem administracyi, 
nietylko cennem prawem stanowienia o spra­
wach krajowych , lecz organizmem , o który 
opierać chcemy nasz byt narodowy , któ­
rym i przez który chcemy udowodnić naszą 
żywotność, i przekonać, żeśmy niejedno za­
pomnieli i niejednego się nauczyli.

My też w ręku Marszałka krajowego 
widzimy nietylko laskę marszałkowską, ale 
i chorągiew, pod którą zszeregować chcemy 
wszystkie nasze najlepsze siły, widzimy dro- 
goskaz , który nam wskazuje drogę naszych 
obowiązków wobec kraju, widzimy sztandar, 
przy którym w codziennej pracy walczyć 
chcemy dla naszego odrodzenia. _

A jeżeli tę chorągiew z łaski Najja­
śniejszego Pana widzimy w ręku męża, 
w którym instynktownie czujemy i głęboką 
miłość przeszłości i żywą i silną wiarę 
w przyszłość , jeżeli widzimy w nim uoso­
bienie tej najwyższej cnoty obywatelskiej, 
która mu pozwala zawsze i wszędzie o so­
bie zapominać, wtedy z zapałem stajemy 
pod jego przewodem, przyrzekamy karność 
i posłuszeństwo, a otaczamy go czcią i mi- 
łośeią. , .

Tych to uczuć wyraz zechcij Mości 
książę 'Marszałku przyjąć od zebranego tu 
ziemiaństwa w toaście: Marszałek Sangusz- 
ko niech żyje!

Po tej mowie zabrał głos wiceprezes 
Towarzystwa, p. Stanisław Gniewosz, i pod­
nosząc dzielność ces. i król. armii, wzniósł 
toast na cześć komendanta korpusu, księcia 
Windischgraetza, który odpowiedział:

„Jakkolwiek my żołnierze , jako_ ludzie 
czynu, w ogólności więcej do działania, ani­
żeli do mówienia powołani jesteśmy, to je­
dnak sadze, że muszę Panów prosić, abyście 
wysłuchali' słów kilku, któremi z mojej stro­
ny odpowiem na patryotyczne przemówienie 
n' wice-prezesa Gniewosza.

Przedewszystkiem wspomnieć muszę o 
życzliwych słowach, skierowanych do mojej 
osoby. Stojąc od lat blisko 20, dzięki naj­
łaskawszemu' zaufaniu Naszego Najmiłościw- 
szego Cesarza i Pana , na wyższych stano­
wiskach dowództwa wojskowego, zaś od 10 
lat stojąc jako komendant korpusów po ko­
lei na czele wszystkich galicyjskich oddzia­
łów armii , byłem powołany do przygotowy­
wania młodzieży tego kraju do poważnej 
chwili walki. W tem powołaniu nie uczyni­
łem nic więcej nad mój obowiązek, i dlate­
go, z tego punktu widzenia, nie roszczę so­
bie pretensyi do szczególniejszego uznania. 
Jeżeli jednak szczerze na Waszą życzliwość 
liczyć mogę, to chyba tylko z tego powodu, 
że w żołnierzach, któremi mam zaszczyt do­
wodzić, pokładam zawsze najzupełniejsze 
zaufanie, i to zaufanie ze względu  ̂na 
stwierdzona przez wieki waleczność i żoł­
nierskie cnoty Waszego narodu, Waszym 
synom i braciom , moi Panowie, w najpeł­
niejszej mierze oddaję.

,.Moi Panowie! Wobec mnóstwa sto­
sunków teraźniejszych, jakie się wytworzyły w 
ekonomicznem, wojskowem i politycznem ży­
ciu, są porządek i punktualnewypełnianie co­
dziennego obowiązku, najgłówniejszym wa­
runkiem każdego powodzenia. Wszyscy o tem 
wiemy, i święcimy właśnie dzisiaj, o ile w 
tym względzie sądzić mogę, takie święto po­
rządku i powodzenia, które jest porządku 
dziełem. Że ów porządek, ta punktualność, 
ta dokładność w codziennem_ spełnianiu obo­
wiązków, jest podstawą życia żołnierskiego, 
o tera Panowie także nie wątpicie. Pragnął­
bym jednak wskazać na to, że wielkie armie

w teraźniejszości, dziś więcej aniżeli kiedy­
kolwiek, zobowiązane są do systematyczności 
i porządku, bo n. p. tylko w tym razie do 
zwycięstwa dojść mogą, jeśli dowódca osta­
tniego transportu, maszerującego o 30 mil 
po za linią bojową, w równej mierze trud i 
życie poświęca dosłownemu wypełnieniu 
moich rozkazów, jak ów waleczny oficer, 
który w tejże godzinie na daleko naprzód 
wysuniętym posterunku w przedniej straży 
armii pierś swoją na pociski nieprzyjaciela 
nastawia.

„Spodziewam się moi Panowie, życzę 
sobie i wierzę, że my żołnierze, począwszy 
odemnie starego generała, a skończywszy na 
najmłodszym doboszu, dajemy synom waszym 
pod względem dokładnego spełniania obo­
wiązków dobry przykład. Zechciejcie Pano­
wie jednak także w tem mojem pojęciu rze­
czy znaleźć i wyjaśnienie tej okoliczności, 
dla czego my z waszą młodzieżą w szkole 
czasami ostrzej postępujemy, aniżeliby ona 
może sobie życzyła. Żywię przekonanie, moi 
Panowie, że i Wy przejęci jesteście równym 
sposobem myślenia, i że Waszych synów i 
braci także z tem poczuciem obowiązku wy- 
szlecie w nasze szeregi. A ponieważ w to 
wierzę i żołnierskim zdolnościom Waszych 
braci i synów ufam, przeto także liczę na 
powodzenie, jeśli Jego Ces. Mość, Nasz Najj. 
Pan dla dobra swoich ludów do walki ich 
powoła.

„W tej myśli pozwólcie moi Panowie 
wznieść kielich na zwycięzkie powodzenie 
dzieci tego kraju pod sztandarami Naszego 
Najmiłościwszego Cesarza i Pana !“

Po przemówieniu księcia Windisch- 
gratza, Józef hr. Męciński wzniósł toast na 
cześć tych zasłużonych mężów, których 
imiona złotemi zgłoskami zapisane są w dzie­
jach Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

Ten szereg toastów zakończył JE. ks. 
Arcybiskup Isakowicz wznosząc w wymownych 
słowach: „Kochajmy s ię !“

W końcu bankietu raz jeszcze zabrał 
głos JE. Pan Namiestnik hr. Badeni, oznaj­
miając, iż Najj. Pan raczył nadać p. dr. 
Tadeuszowi Skałkowskiemu syndjdrowi To­
warzystwa, o r d e r  Ż e l a z n e j  K o r o n y  
I I I  k l a s y .  W Towarzystwie Kredytowem — 
rzekł Pan Namiestnik — znacie Panowie 
wszyscy zasługi p. Skałkowskiego a do tych 
zasług przybywa jeszcze i ta, jaką położył 
w sprawie wykupna propinacyi będąc w Sej­
mie referentem tej tak ważnej dla kraju ' 
sprawy. I

Galicyjskie To w a rzys tw o  kredytowe 
ziemskie,

Lwów, 1 marca.

XXIX Ogólne Zgromadzenie gal. To­
warzystwa kredytowego ziemskiego rozpo­
częło dziś swoje czynności.

Zgromadzenie zagaił prezes Rady nad­
zorczej , p. Oktaw Pietruski, w obec dosta­
tecznej liczby delegatów.

Prezes powitał przedewszystkiem dele­
gatów Księstwa Bukowińskiego , którzy po 
raz pierwszy na ogólne zgromadzenie przy­
byli. Przyłączenie się delegatów księstwa do 
Towarzystwa jest nowym dowodem żywotno­
ści tego Towarzystwa. {Brawa). Następnie 
wspomniał prezes o śmierci członka rady 
nadzorczej , śp. Adama hr. Komorowskiego , 
którego pamięć uczczono przez powstanie.

Delegat bukowiński , p. Bogdanowicz , 
wyraził delegatom , dyrekcyi, radzie nadzor­
czej i prezesowi podziękowanie za przyjęcie 
delegacyi bukowińskiej do Towarzystwa.

Podziękowanie to przyjęto oklaskami.
Nastąpił wybór przewodniczącego zgro­

madzenia i jego zastępcy.
Na 50 głosujących otrzymał p. August 

Gorayski 48 głosów , jako przewodniczący , 
zaś Stanisław hr. Badeni 44 głosów, jako 
zastępca.

P. Gorayski dziękował za wybór , po­
czem Stanisław hr. Badeni przedłożył zgro­
madzeniu, na podstawie poufnej uchwały 
delegatów następujące wnioski:

I. „Z funduszu zysków z r. 1891 prze­
znacza się 1 0 .0 0 0  zł. na rzecz fundacyi imie­
nia Tadeusza Kościuszki oświaty ludowej".

Wnioskodawca w motywach podniósł, 
że szlachta nigdy nie zrzeknie się przywile­
ju przodowania krajowi tam, gdzie idzie o 
podniesienie oświaty, tembardziej, że podnie­
sienie oświaty jest związane z interesami 
Towarzystwa.

Zgromadzenie uchwaliło wniosek po­
wyższy jednomyślnie przez powstanie.

II. Drugi wniosek p. Stanisława hr. 
Badeniego opiewał: Walne zgromadzenie 
przyznaje dla wszystkich urzędników, funk- 
cyonaryuszów i sług Towarzystwa, tudzież 
dla emerytów dodatek jubileuszowy w kwo­
cie równającej się dwumiesięcznej płacy. 
Wydatek ten przedstawi ogółem sumę 12.000 
złr. w. a.

I ten wniosek uchwaliło zgromadzenie 
jednomyślnie.

Następnie przedstawił p r z e - — , 
zgromadzeniu komisarza rządowego 
Dworu Włodzimierza hr. Łosia. , _

Z kolei sprawdzono wybory nowy®# ? 
legatów, a mianowicie zatwierdzono wyt<  ̂
pp.: Tyszkowskiego Pawła z okręgu dobro 
milskiego, Komornickiego Stanisława z 0 ^Bukowiny za'

GrzegorZgu Kałusz-Dolina, wreszcie z 
twierdzeni zostali jako delegaci: Ste-
Bogdanowicz, Gustaw Marin, dr. ^  f j a- 
fanowicz, i jako zastępcy: Stanisław j-0. 
błonowski, br. Andrzej Kapri i Antoni 
chanowski (junior). 1 «Ql (p0'

Sprawozdanie Dyrekcyi za r. 103  • i, 
dane przez nas przed kilku dniami) 
do wiadomości bez czytania. 1. jjj0.

Prezes Dyrekcyi p. l/buuwuh- -  8>.Dembowski 
rając głos odnośnie do sprawozdania, -j ^  
szał o ogólne upoważnienie dla Dyre ^ aJ1k 
ustanawiania kursu do odbioru prz®z , z 
dla krajów koronnych listów zastawny 
nowowydawanych pożyczek pochodzący j0„ 

Nadto wyraził prezes Dyrekcyi ^  
niem urzędników podziękowanie Zgr°m 
niu za uznanie ich pracy. , -elllly

Z kolei przyszło na porządek 
sprawozdanie Dyrekcyi względem etatu, ^  
wy służbowej i funduszu emerytalneg0 
urzędników Towarzystwa. . eVfj-

Del. Męciński imieniem Komisyi ^  
zyjnej proponował odroczyć załatwiani ^  
sprawy do roku przyszłego, ze wzg-w. ^y- 
brak czasu stoi dziś na przeszkodzie s 
nowaniu przedłożenia, sięgającego b ^a- 
głęboko w ustrój budżetu Towarzystw®- ^  
razem pragnął mówca, ażeby przędło 
dać do załatwienia komisyi rewizyjnej’ 
odpowiednie wnioski przedłożyła w roku p 
szłym. ze-

Ujejski zgadzając się na °.Q\  to-b __1.____•  1__ r C/k4*Del.
nie, wnosił wybranie osobnej komisyi 
wej dla tej sprawy.

Del. ńbrahamowicz Dawid wdają®
w

si£
rze'

>s PP 
odr°'

krytykę szczegółowych postanowień P.gII] 
dłożenia Dyrekcyi, zgodził się z wm°s 
komisyi rewizyjnej, o odroczenie. . v o 

Del. St. hr Badeni poparł wM°s 
wybór osobnej komisyi etatowej. .

Wiceprezes Dyrekcyi p. Stan. Cfme 
polemizował z p. Abrahamowiczem i_P- z0- 
cińskirn, i żądał doraźnego załatwienia P 
dłożenia dyrekcyi.

W dalszej dyskusyi zabierali PJ 
Struszkiewicz, Włodz. Kozłowski (za 
czeniem sprawy, i wyborem komisyi - .gyj 
wej z przybraniem kilku członków f°  .^j, 
rewizyjnej), wiceprezes Gniewosz i Winni 
poczem uchwalono : Y so,

Sprawę odroczyć do roku przysz 
i elaborat dyrekcyi przekazać osobnej * 
syi z pięciu członków. Celem porozumi ^  
się co do wyboru tej komisyi, zaw ieszony, 
stało posiedzenie o godz. pół do 1 w P 
dnie. * zo'

W pierwszem głosowaniu wybr®n 
stali do komisyi etatowej pp. Abraham^ . 
Kozłowski Włodz. St. hr. Badeni, dr. 
nowski i p Męciński. _ . ^

Ponieważ głosowanie odbyło się po 
malnie, gdyż nie wywoływano delegat) ^  
nazwisku, lecz oddawano kartki, ki# 
chciał, przeto założył p. Męciński Pr Dje 
przeciw ważności wyboru a zgroiuad 
uchwaliło głosować ponownie. ciii

W drugiem głosowaniu, formalne#1’ 
sami delegaci do komisyi rewizyjnej w? 
zostali. Godz. 2 posiedzenie trwa dalej-

GOSPODARSTWO I HANDEL
pr iT

W sprawie sprzedaży ogierów . cyiii 
pominą się panom hodowcom koni, 
na sprzedaż ogiery, że chcąc je 
Rządowi dla zakładów stadniczych . ^ ii
wnieść swe podania w miesiącu rol'
1892 wprost do wys. c. k. Ministerstw 
nictwa. zglf

Późniejsze podania o tyle tylko u po-
dniono będą, o ile potrzeba nie był®#/
krytą podaniami w c z a s i e  w n ie s io n e m u

W każdem podaniu mają być *yceji® 
nione pochodzenie, miara, maść, wiek ŷtf 
ogiera oraz miejsce, gdzie ogier nmz 
og!ądany. ' dypF

Co do wieku, zakupione będą A - lut 
ogiery, które, jeśli są rasy angiels*1 > ^  
arabskiej, w kwietniu 1892 ukończył? ^  
trzeci, jeśli zaś są krwi zimnej, r° ,̂QO r>  

Ziakupno nastąpi w jesieni 1 vjad»c 
po wybrakowaniu ogierów w c. k. pa •„ pf 
stadniczych i w miarę okazującej s j^jiii' 
trzeby uzupełnienia liczebnego stanu 
ków w tych zakładach. _

O ile wniesienie tego podania al& i^eg0 
nicza właściciela konia w prawie f^gti-onl 
nim rozporządzenia, o tyle z drugiej aruH' 
nie wkłada na Rząd obowiązku bez 
kourego zakupienia ogiera.

Austryacki Zakład kredytowy' ^ i -
ski przyznał swoim członkom 1A 1



5
jendy a 2 0  prc. czystego zysku, wynoszą- 
^ 8° około 430.000 zł., przydzielo*o do fun- 

Szu rezerwowego.

r Wiedeń, 1 marca. (Telegram Oaeety 
t a k i e j ) .

, Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
I ^ negO: 3107 sztuk opasowego, z paszy 

sztuk chudego.
ftazem 3458 sztuk, 

j. Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
3  sztuk ‘ opasowych, — sztuk z paszy i 
b sztuk chudych, z Bukowiny 44 sztuk 
Ma opasowego.

u', Ogółem przypędzono 1093 sztuk mniej 
“*z. zeszłego tygodnia , a z G a l i c y i  315 
iaiUej.

Pobyt był spokojny. Ceny nie zm ieni- 
1 s1?,

Nie sprzedano 128 sztuk. 
at; P ł a c o n o :  g  a l i  c yj  s k  o - b u k  o w i ń -  

woły opasowe po 53 zł. —  ct. do 56 
et., za towar przedni po 57 zł. —  ct.

ct.
zł.
H I 1?®
do ct., wyjątkowo po — zł.

zł. — ct., w ę g i e r s k i e  woły opa- 
t„UWe Po 53 zł. — ct. do 59 zł. — ct., za 
J M  Przedni 60 zł. — ct. do 63 zł. 50 ct.,
l wkowo po 6 6  zł. — ct. do 67 zł. —■ ct.;

l!1Hych k r a j ó w  k o r o n n y c h  woły o- 
po 5 3  zł. -  ct. do 61 zł. — ct., 

^  towar przedni po 62 zł. — ct. do 64 zł.
zT e*-> wyjątkowo po 65 zł. — ct. do 67

ct.; krowy po 22 zł. — ct, do 34 zł.
"" ch; stadniki po 26 zł. — ct do 36 zł. 
^  ck; bawoły po 2 1  zł. — ct. do 28 zł. — 

' Za 1 0 0  klg. żywej wagi.
Bydło chude po 30 zł. do 106 zł. za 

‘tukę_

Targ zbożowy. *)
Dnia 1 marca 1892

go. W ów , pszenica 10 65 do 1U25, żyto 
1$  do 9-70, jęczmień 6 40 do 7-75, owies 
ci? do 7-75, rzepak 1 1 — do 12-50, groch 

do 12  —, wyka •— do —•- -,lnianka 
do —•—, koniczyna czerwona 52’— do 
biała — -  d o  , szwedzka—

n,. Tarnopol, pszenica 10-50 do 11 05, żyto 
do 9-50, jęczmień 6 -— do 7 25, owie-

do' do 7-15, groch 6 -— do 7-—, wyka. 
j —, rzepak 11-— do 12 50. luianka —* — 
l? ——, koniczyna czerwona. 50 do 74--—. 
M a ( J 0 —• szwedzka -  — do —-

v  ^odw ołoczyska, pszenica 10 30 do 11 —
do 9  60, jęczmień 6 ‘— do 7 05, owies 

J 5 do 7 - - ,  groch 6  — d o l i - —, wyka 
j —, rzepak 10'90 do 12-40, luianka ■
i- koniczyna czerwona 46'— do 72-—,

. . — do-—-—. szwedzka- do
<w Jarosław , pszenica 10-75 do U  50 żyto 
■■ do 9-85, jęczmień 6’50 do 8 —, owi 
ą—■* do 7-85, groch 6.70 do 12-—. wyka —

do 9-85, jęczmień 6’50 do 8 —, owu* 
j d do 7-85, groch 6.70 do 12-—. wyka 
^  rzepak ! 1-50 do ! 2 75, Id ańka — 
u- , koniczyna czerwona—- do -■— 

a>«, —-— (i 0 —•—, szwedzka —•— do
Wszystko za. 1 0 0  kilo netto bez worka. 

l0 C h m i e l  - - - - d o — -  zł. za 56 kilo
c° Lwów, nominalnie. 

l O k o w i t a  gotowa za 1 0 .0 0 0  litr. pr
c° Lwów —'— do •— zł.

Usposobienie spokojne.

*) P r z ed ru k  wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  wyjedzie dzisiaj wieczorem  
0 Budapesztu.

Biuro Korespondencyjne telegrafuje:
. . .  Węgierski dziennik Magyar-Hirlap do- 
3l?sł, że z okazyi manewrów pod Piecioko- 
pC’°Iami na Węgrzech, oraz w Kroacyi, Najj. 

ań skorzysta, aby za wizytę młodego króla 
^oskiego w Ischlu odwzajemnić się wizytą 
I  Belgra(jzie. O tem wszystkiem w sferach 

cydujacvch w Wiedniu absolutnie nic nie 
p d o m o / __________

u W dniu 8  b. m zbierze się w Wiednia 
TPhferencya biskupów austryackich pod prze­
wodnictwem kard. hr. Schoenborna, na obrady
kzydniow e. _ _ _ _ _ _ _

Zwołana na 8  b.m. ankieta w sprawie 
igulowania waluty, ma ukończyć swoje 
lce przed Wielkanocą, poczem zaraz zbie- 
* się Rada państwa, której, jak i Sejmowi 
Izerskiemu, niezwłocznie przedłożone będą 
Łjekty, dotyczące zaprowadzenia waluty zło- 
■ Tymczasem toczyć się będą rokowania 
inkam i i z grupą rotszyldowską.

Wedle relacyi z Pragi, w Sejmie cze- 
skim Namiestnik przedłoży, pomimo uchwały

staroczeskiego stronnictwa, dalszą seryę pro­
jektów ugodowych, a mianowicie dwa ope­
raty w sprawie rozgraniczenia powiatów są­
dowych Teplice (Weckelsdorf) i Jabłoń (Ga- 
bel). Nie ma wątpliwości, iż już sama kwe- 
stya formalna : czy projekty rządowe mają 
być poddane pod dyskusyę, stanie się przed­
miotem ożywionych a kto wie czy nie na­
miętnych obrad.

Ze względu na to, iż w Węgrzech po­
czynają krążyć agenci niejakiego Morawetza 
z Antwerpii, i nakłaniają ludność wiejską 
do wychodźtwa za morze, a zachodzi podej­
rzenie, iż ci agenci będą próbować prze­
nieść swoją karygodną działalność także do 
krajów Przedlitawii, poleciło Ministerstwo 
spraw wewnętrznych rządom krajowym, aby 
zarządziły, co wydaje się potrzebne , celem 
zwrócenia lepszej uwagi na czynności po- 
mienionych agentów.

Stowarzyszenie, zamierzające założyć 
katolicki uniwersytet w Salcburgu , zebrało 
dotąd na ten cel 100.000 zł. Jednakże na 
utrzymanie fakultetów: filozoficznego i pra­
wniczego — medycyny powstanie później — 
potrzeba rocznego dochodu 1 0 0  tysięcy zł. 
Książę arcybiskup salcburski rozesłał zatem 
okólnik, w którym zaprasza katolików au­
stryackich do subskrypcyi na 1 0  guldenowe 
obligi, wypłacalne przez dziesięć lat od za­
łożenia wszechnicy.

Papież, z okazyi czternastej rocznicy 
swej koronacyi, będzie przyjmował dzisiaj 
zwykłe życzenia kardynałów. Austro-wcgier- 
ski ambasador, hr. Rerertera, złożył jeszcze 
onegdaj swe gratulacye.

Stan królowej rumuńskiej pogorszył się 
ponownie, jak donoszą z Pallanzy. Do ner­
wowego kurczu w głowie i choroby mlecza 
pacierzowego, przyłączyło się obecnie cier­
pienie sercowe. Lekarze uważają za konie­
czny pobyt królowej w Pallanzy jeszcze przez 
kilka miesięcy.

Z Belgradu donoszą, że dyrektor serb­
skiego monopolu tytoniowego dr. Lazar Paeu 
odrzucił ofiarowaną mu tekę skarbu. W obec 
trudności sytuacyi, prezydent gabinetu Pa- 
sicz będzie musiał nadal zatrzymać w swo­
ich rękach zarząd tego wydziału. W ogóle 
nie zanosi się na rychłe załatwienie przesi­
lenia gabinetowego.

Nowy poseł niemiecki w Belgradzie ba­
ron Waecker-Gotter, objął urzędowanie.

Prokurator państwa wytoczył proces 
dziennikowi postępowemu Videlo, za umie­
szczenie listu Garaszanina , w którym tenże 
prezesa ministrów Pasieza nazywa zdrajcą i 
łgarzem.

Obiega pogłoska, że ks. Ferdynand za­
mierza udzielić amnestyi tym wszystkim emi­
grantom bułgarskim, którzy powrócą do kra­
ju najpóźniej 1 maja.

W Atenach oczekują wkrótce przyby­
cia cesarzowej Fryderykowej, która ma tam 
zabawić czas dłuższy.

Król przyjmował uroczyście komendan­
ta eskadry anstryackiej, kontradmirała Rohr- 
scheidta. ”

Agencya Północna rozsyła następującą 
depeszę:

O zamordowanie agenta dyplomatycz­
nego Bułgaryi, Vulkowica , obwiniają byłe­
go kawasa konsulatu rossyjskiego w Sofii, 
Porfirego Iwanowa , wszakże dowodu na to 
nie ma. »

Dzienniki rossyjskie donoszą, że w Pa­
ryżu wychodzić zaczął tygodnik w języku 
rossyjskim pod tytułem BussMj Pary kmin. 
Tygodnik ten ma być poświecony wyłącznie 
interesom Rossyan, przebywających w Pa­
ryżu. __________

Parlament włoski obradował przez dwa 
dni nad rezolucyą w sprawie reorganizacyi 
armii. Wnioskodawcą był Peronne, który je 
dnak po wywodach ministra wojny cofnął 
mocyę. Wywołał tylko awanturę Imbriani, 
po której uśmierzeniu, przyjęła Izba porzą­
dek dzienny dep. Garibaldiego, wyrażający 
rządowi uznanie.

Według dzienników londyńskich, poda­
ny już obecnie w całej osnowie projekt ad- 
ministracyi lokalnej dla Irlandyi, sprawia 
jeszcze gorsze wrażenie, niż wywarł, gdy go 
Balfour podał w Izbie gmin w streszczeniu. 
Przewidują, że projekt ten, złożony z 75 pa­
ragrafów, nastręczy opozycyi sposobności do 
przewlekania obrad bez końca.

W skutek ponownych reklamaeyj dzien­
ników włoskich przeciw utwierdzeniom prze­
smyków góry św. Gotarda, tudzież w skutek 
uwag, że Szwajcarya nie podejmuje podo­
bnych prac przeciw Francyi także, widział 
się generalny sztab szwajcarski zniewolony 
do wyjaśnienia w sprawie fortyfikacyj. W pi­
śmie tem zwraca uwagę sztab generalny, że 
utwierdzenia te są przedsiębrane dla ochrony 
terytoryum związkowego przeciw ewentual­
nym koncentracyom, przechodom lub star­
ciom wojsk obcych. Roboty jednak nie są skoń­
czone i przedsięwzięte jeszcze będą w łań­
cuchu gór Jura. Szwajcarya pragnie jedynie 
ubezpieczyć swoją neutralność.

Policya belgijska w Brukseli miała przez 
kilka dni zadanie niszczenia ogłoszeń, nale­
pianych na koszarach. Z powodu bowiem 
powołania do szeregów milicyi, anarchiści 
wydali odezwę, rozpoczynającą się od zawo­
łania : „Konskrybowani!“ i wzywającą do 
oporu i otwartej dezercyi, a nadto wzywa­
jąca żołnierzy, ażeby w razie komendy, skie­
rowali ogień na generałów i oficerów. Ode­
zwa powyższa nosi wszelkie cechy anarchistycz­
nej, skrajnej partyi międzynarodowych bu­
rzycieli porządku. — Sprawców, ani ich na­
rzędzi dotychczas nie wykryto.

Centralna komisya Izby deputowanych, na 
ostatniem pełnern posiedzeniu, na które nie 
przybył jedynie Frfere-Orban, przyjęła wszystkie 
projekta rządowe w sprawie rewizyi konsty- 
tucyi, z wyjątkiem wniosku o referendum. 
Kwestya ta ma być pierwszą na porządku 
dziennym po feryach karnawałowych.

Ostatnia mowa cesarza Wilhelma zro­
biła wrażenie i we Francji Wszystkie dzien­
niki francuskie potępiają wystąpienie mło­
dego cesarza i zapytują ironicznie, jak też 
Niemcy przyjmą lekkomyślne oświadczenie 
swego monarchy, aby niezadowoleni raczej 
wynieśli się z kraju, zamiast robić trudności 
monarsze i zadowolonym z niego poddanym.

Journal des DSbats ostro krytykuje mo­
wę cesarza niemieckiego i nadmienia, że 
skoro Niemcy według łaskawej opinii cesa­
rza Wilhelma wychodzą już z wieku dzie­
cinnego, to chwila nie jest stosowna, aby 
głosić w obec nich zasadę: „suprema lex
regis voluntas‘l.

Soleil upatruje w robotniczych rnanife- 
stacyach berlińskich strasznie ironiczną od­
powiedź rzeczywistości na optymistyczne za­
patrywania młodego monarchy niemieckiego 
i nadmienia złośliwie, że otrzymał on w tem 
„wdzięczne uznanie14 ludu.

Siecle pisze z powodu mowy cesarza 
Wilhelma: VW armii panowanie nahajki, w 
warsztatach nędzna płaca i niezadowolenie, 
w życiu publicznem przygnębienie i presya 
władzy, podkopanie stosunków ekonomi­
cznych, wy chodźtwo; a w przyszłości perspekty­
wa krwawej wojny. Stwierdzamy te fakta z 
zupełną obojętnością. Losy Niemiec wcale 
nas nie obchodzą, ale należy zwracać uwa­
gę, że w Berlinie i Rzymie stosunki zbliżają 
się do przesilenia, które może mieć przykre 
następstwa i dla Europy.

Justice w dłuższym artykule gromi de­
spotyzm niemiecki i kończy temi słowy: 
Biedne Niemcy ! Biedna Europa !

Radykalny deputowany Kamil Pelletan 
zapowiedział, iż w tym samym dniu, kiedy 
nowy- gabinet przedstawi się Izbie, grupa 
posłów radykalnych wniesie interpelacyę w 
sprawie rokowań rządu z Watykanem i za­
żąda uchwalenia motywowanego porządku 
dziennego, potępiającego wszelką pojednaw­
czą politykę w obec Kościoła. Zapowiedź ta 
zrobiła silne wrażenie w kołach republikań­
skich, które muszą teraz rachować s i ę  % 
ewentualnością, że nowy gabinet może być 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Izby oba­
lony,

Prawica konserwatywna, nie mniej od 
partyi radykalnej, przygotowuje się do ener­
gicznej działalności parlamentarnej. Przy­
wódcy prawicy odbyli tajne zebranie, na któ- 
rem mówiono o zmianie dotychczasowej ta­
ktyki. Teraz już podobno znaczna większość 
prawicy skłania się do uznania republiki, 
aby tem skuteczniej można było walczyć 
przeciwko rządowi. Na następnem zebraniu 
ma być ułożone oficyalne oświadczenie pra­
wicy, które przedłożone zostanie do podpisa­
nia ,członkom prawicy. Podobno przeszło 100 
posłów konserwatywnych ma się przyłączyć 
do tej nowej polityki.

Ostatnie depesze donoszą z Paryża, że 
Loubet szczęśliwie ukończył rokowania w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu. Nowi 
ministrowie mieli się zebrać jeszcze w sobo­
tę w pałacu elizejskim. Sam Loubet, oprócz 
prezydyum, objął kierunek spraw wewnętrz­
nych ; tekę sprawiedliwości otrzymał Ricard; 
roboty publiczne V iette; marynarkę Cavai- 
gnac; Freycinet, Ribot, Jules Roche, Devel- 
le, Rouvier i Bourgeois zostali na dotych­
czasowych stanowiskach. Senator Loubet jest

od dwudziesta lat merem wr Montelimar; za­
nim dostał się do senatu, był przez dłuższy 
czas deputowanym. Ma obecnie lat pięćdzie­
siąt i jest osobistym przyjacielem prezydenta 
Carnota. W pierwszym gabinecie Tirarda 
(1888) był Loubet ministrem robót publicz­
nych, potem zaś prezydentem komisyi bu­
dżetowej senatu. W piątek, kiedy już było 
rzeczą prawdopodobną, że Loubet stanie na 
czele gabinetu, oświadczył on jednemu z 
dziennikarzy: „Moja polityka będzie zupełnie 
taka sama, jak ta, którą prowadził dotych­
czasowy gabinet: polityka republikańska we­
dług porządku dziennego, uchwalonego przez 
senat po interpelacyi Dide’a. Dla mnie kon­
kordat będzie normą stosunków Kościoła z 
państwem. Z Papieżem, równie jak i z ża- 
dnem mocarstwem zagranicznem, nie będzie­
my się porozumiewali w sprawach polityki 
wewnętrznej. Nawet Ribot nie myśli o czemś 
podobnem“.

Wiedeń, 1 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza : Najj. Pan nadał Prezesowi galicyjskiego 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego Zy­
g m u n t o w i  D e m b o w s k i e m u ,  wielką 
wstęgę orderu Franciszka Józefa, a syndy­
kowi tego Towarzystwa, adwokatowi krajo­
wemu drowi T a d e u s z o w i  S k a ł k o  w- 
ski  e mu  order Żelaznej korony klasy III.

Wiedeń, 1 marca. Datek w kwocie 
5000 zł. dla niemających zajęcia i'obotników 
wiedeńskich, o którym wczoraj doniosła de­
pesza, wręczył Najj. Pan wczoraj hr. Taaffe- 
mu, który natychmiast złożył go osobiście 
na ręce burmistrza Prixa, z którym też po­
rozumiał się co do sposobu rozdzielenia tej 
kwoty pomiędzy potrzebujących.

Peszt, 1 marca. Prezes gabinetu, od­
powiadając na interpelacyę Helfy’ego, w spra­
wie rzekomej klęski głodowej w komitacie 
arovaerskim, oświadczył, iż doniesień a o 
klęsce są przesadne. Zresztą rząd przedsię­
wziął wszelkiego rodzaju zarządzenia, celem 
złagodzenia niedostatku. Prawodawcze zarzą­
dzenia są tutaj zbyteczne. Prezes gabinetu 
dodał w końcu, iż w owym komitacie rozwi­
nięto na wielką skalę prywatną akcyę po­
mocniczą. Odpowiedź powyższą przyjęto je­
dnogłośnie do wiadomości.

Berlin, 1 marca. Z powodu skreślenia 
w komisyi parlamentu niemieckiego pierwszej 
raty na korwetę krzyżowników, oświadczył 
kanclerz Caprivi, iż krzyżowniki są niezbę­
dne, celem wyrządzania szkody w czasach 
wojennych handlowi nieprzyjaciela.

Od soboty nie zaszły już żadne zbiego­
wiska i zaburzenia uliczne.

Paryż, 1 marca. (Tel. pryw.) Policya 
sądzi , że wczorajsza eksplozya koło pałacu 
ks. Sagan, była dziełem anarchistów, którzy 
zamierzali urządzić zamach nie na pałac ks. 
Sagan, ale na hiszpańską ambasadę, która 
była dawniej umieszczona blisko tego pała­
cu i niedawno dopiero przeniesioną została 
na Boulevard des Courcelles , lecz w książ­
kach adresowych ciągle jeszcze pod dawnym 
figuruje adresem.

Paryż, 1 marca. Koła policyjne do­
myślają się, iż sprawcami zamachu dynami­
towego pod hotelem księżnej Sagan byli 
anarchiści hiszpańscy.

A teny , 1 marca. Wczoraj wieczorem 
jeden z sekretarzy królewskich przybył 
z polecenia króla do p. Delyanisa, poczem 
bezzwłocznie odbyła się rada ministrów, 
która postanowiła zaprosić na dziś na nara­
dę wszystkich przyjaźnie dla rządu usposo­
bionych deputowanych. Powszechnie sądzą, 
że idzie tu o dymisyę gabinetu.

Tei Parafowany kurs wiedeński.
W iedeń , Igo marca 1891 r., godz. 1, 

minut 45. Akcye kredytowe 307-37, Alp 
Tow. górnicze 62-—, Węgierskie akcye kre­
dytowe 345 50, Akcye anglo - austryackie 
153-50, Akcye banku Union 235-75, Akcye 
kolei Karola Ludwika 212-—, Akcye kolei 
Północnej 285'—, Akcye kolei Południowej 
85'25. Losy tureckie 37 80, Akcye kolei pań­
stwowej 283 37. Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 246-50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wsehoduiej 200-—, Wiedeńskie losy 
komunalne 153 50 Akcye tytoniowe 163 50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104-75, 
Akcye kolei Elbetal 227 50, Akcye banku dla 
krajów koronnych 204 60, 4-prc. węgierska 
renta złota 107 75, Akcye banku związko­
wego 112-—. Rubel papierowy 117- —, Wę 
gierska renta papierowa 102-— . Usposobienie 
silne.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieeki
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Nadesłane.

M. JONASZ
(lom bankowy i kantor wymiany

we Lw owie, ul. Jagiellońska 3 
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i 
monety po najdokładniejszym kursie 
dziennym.

Zlecenia z prowineyi wykonywa niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji i poleca się szczególnie 
świetnym urzędom depozytowym na prowineyi do 
jak najrzetelniejszego przeprowadzania wszelkich 
transakcyj w zakres bankowy i wekslarski wcho­
dzących. 179

Główna reprezentacya dla Galicyi największego 
i najbogatszego w świecie Towarzystwa ubezpieczeń 
na życie ,,The Mutual'1. Rok założenia 1842.

Z ió łk a  C h am barda , w skład 
których wchodzą wyłącznie liście i kwiaty, 
jest środek przeczyszczający, naturalny, nie­
zawodny, skuteczny i najtańszy. Bardzo przy­
jemnego smaku, działania łagodnego, bez 
boleści i najmniejszego utrudzenia żołądka, 
stanowią lekarstwo poszukiwane przez oso­
by delikatne mające wstręt do wszelkich 
środków czyszczących. Skład we Lwowie w 
aptekach P. P. Mikolascha, Wewiórskiego, 
Ruckera i Sklepińskiego. 3337

Pociągi kolejowe
według czasu t. zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lwowa:
W kierunku do S try ja :

5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 
rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, Mun- 
kaesa, Budapesztu, Stanisławowa i Hu 
siatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do

Stryja, Chyrowa, Suchy i Stanisławowa.
7.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stryja Ła­

wocznego, Munkacsa, Budapesztu, Chy­
rowa, Suchy, Stanisławowa i Husiatyna.
W kierunku do C zern iow iec :

4.48 rano. Pociąg osobowy do Stanisławowa, 
i Kołomyi.

8.40 przed południem. Pociąg poszpieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa, Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, i Husia­
tyna.

W kierunku do Be ł ż ca :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do rawy ru­

skiej.

Przychodzą do Lwowa:
Szlakiem od St ryj a :

8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro­
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun­
kacsa, Ławocznego i Stryja.

8.10 po południu. Pociąg osobowy ze Suehy, 
Chyrowa, Husiatyna, Stanisławowa i 
Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławo­
cznego i Stryja.

Szlakiem od Czer n i owi ec :
6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer- 

uiowiee i Stanisławowa.
1. 22 po ''południu. Pociąg osobowy z Buka-

resztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
' i  Husiatyna,

7.23 wieczór. Pociąg poszpieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

11.22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi 
Stanisławowa i Husiatyna.

W kierunku od B ełżca:
7.50 rano. Pociąg mieszany z Rawy ruskiej 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka­

la i Bełżca.
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska 

żuje godzinę 12 to,
w Czerniowcaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoezyska-h 12,44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12 44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11,58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaah kolei pań­
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej stacyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formacie kieszon- 

• kowym po 5 et. za sztukę.

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do Lwowa:
Z Krakowa : o godz. 8  min. 50 rano pociąg 

osobowy — o godz. 4 min. 8  po połu­
dniu pociąg pospieszny — o godz. 7 
min. 15 wieczór pociąg mięszany — o 
godz. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam­
cze o godz. 2  m. 38 w nocy pociąg mię­
szany; — o godz. 2  m. 8  po południu 
pociąg pospieszny; — o godz. 7 m. 1 
wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy 
pociąg mięszany; — o godz. 2  m. 2 0  
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7. m. 30. wieczór pociąg osobowy.

Cennifc lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 1 marca 1892.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los. w 40 1.

5 F- a- . 
wylosowalne z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4*/spr. wa. los. w 51 1.
Tow. kred. gafie. ziem. 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los. w 411/a lat . .
41/9 pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 56 1.

{3. L isty  dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
(daw. 5 pr.) 21/, pr. w.a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat

4. Olbligi za 100 zł.
Indemniz. gal. ó pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I. em.
Komunalne Banku kraj. 5' /„ II. em.
Pożyczki kr. 6 pr. wa....................
Pożyczki kr. 41/* pr. wa. . . .

” ” ”• TT , ” " '5. Losy miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa

6. Monety.
Dukat eesa rsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał.........................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct.
210 — 
245 -  
319 —

213 -  
248 -  
322 -  
216 -

100 45 101 15

107 50 
98 30 
98 50

108 20 
99 -  
99 20

96 80 97 50

95 10 
99 40 
94 70

95 80 
100 10 

95 40

56 — 
53 -

58 -  
57 —

50 — -------

104 50 
93 40 

100 50

105 20 
94 10 

101 20

100 -  
101 -  
104 50 
97 50 
91 10 
21 -  
29 -

100 70
101 70

98 20 
91 80 
23 -  
31 -

5 53 
9 32 
9 50 
1 23 

1 15 xit 
57 65

5 63 
9 42

1 35 
1 171/. 
58 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27 lutego 1892.

1. D ług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee........................................
kwiecień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr..................
„ „ 1864 po 50 złr......................

Renty Com. po 42 litr. austr . . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr..................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Beata papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

94.60
94.65

94.80
94.85

94.15 94.35 
94.20 94.40 

138.—
139.75 140.25
147.50 148.50
182.50 183.30
182.50 183.30

149.— 150 .- 
110.40 110.60 
102.45 102.65

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . . 104.50 105.—
Galicyi .................................................. 104.70 105.—
Niższej A ustry i........................................109.— 110.—
S iedm iogrodu ........................................—.— —.—
Węgier za 100 zł. wa. 4 pr.................... 93.10 94.10

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 156.25 156.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.75 308.75 
Niżno-austr. tow. eskomt. po 500 złr. . 630.— 633.—
Gal. banku hip. po 200 zł......................318.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. azł. 200 wpl.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . . — —. -  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 205.10 205.60 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1039.— 1043.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 90.— 91.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. uik, 330.— 334.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów.Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2850.— 2860.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 211.50 212.50 
Lwów-Ozern. kol. I. po 200 zł. a. w. . 246.25 247.25

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 281 «■» 281.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 84.— 84.75 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 201.50 202.—

4. L isty  zastawne losowane.
Ogólny-rolniczo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/a pr.

w złocie w 50 1....................................  100.25 101.25
„ „ „ premiowe po 3 pr. 111.— 111.50

Gal. Zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. —.— —
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . .
„ „ „ „ po4pr.w411.wyi.
„ „ „ ,, po 41/a pr. w
52 latach zw ro tn e ..............................

Banku krajowego 4% pr. wa. los. w 51JL 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m isy i......................... —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 100.65
Banku aust. węg. 4 pr........................... 101.50
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . . 101.50 —.-

„ Zakł. kr. ziem. po 5'/a pr. . . — 103.-

101. -  —.— 
9 8 .-  
95.259 5 .-

99.50
98.50

100 . -

100.75
102.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 104.75 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kolej północna po 100 zł. em 1886 40/„ 99.— 100.—

po 100 zł. „ 1887 „ 9 9 .-  99.80
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4Va pr....................  1 0 0 .-  100.70
detto (Jarosław-Sokal) . . 94.50 95.50

Kol. Gal. Lwów-Czern-Jas. emisya a 300 
zł. 4. pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.35 84.35

z r. 1884 . . . 92.10 93.10
z r. 1866 . . . - . -
z r. 1872 . . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 102.75 103.75

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 185.50 186.50
Clarego po 40 zł. m. k............................ 55.— 56.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 124.— 126.— 
Keglewioha po 10 zł. m. k..........................—

Odchodzą ze Lwowa:
D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano ^  

ciąg osobowy; — o godz. 7 na. ^ m 
no pociąg osobowy; -■ o godZl ieszny; 
28 po południu pociąg P,013p oCjąg 
— o godz. 8  m. 80 wieczór P

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca
o godzinie 1 0  ni. 15 przed Pj? ” 22
pociąg osobowy — o godz. * o 
po południu pociąg p o s p i e s z n y ,  
godz. 11 m. 5 w nocy pociąg ca 0 

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego d
godz. 9 m. 50 przed południem P s  
osobowy — o godz. 4 m. H  P°,  ̂ yO 
dniu pociąg pospieszny — o g° ' 
m. 35 w nocy pociąg mięszany^____

Wystawy i  Muzea.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codzienni®
dżiny 9—1 przed i od g. 3—6 P° T „ (Jn'e 
Wstęp: w poniedziałek 50 et., ^ in. przed 
20 et. W niedzielę otwarte od g. l" 
połudn. wstęp wolny. oi

Muzeum Zakładu narodowego im. Os80' inL/udn>u 
godziny 10—1 przed i od 3—5 P° P 
we wtorek i piątek. Wstęp wolny. . zg{o- 

Gmach sejmowy codziennie po poprzedni0
szeniu się u zarządcy gmachu. atralDei 

Muzeum im. Dzieduszyckioh przy ulicy ^
L. 18, otwarte dla publiczności w judni0®’ 
niedzie’ę od godziny 10 -1 1  przed P°* fl|0jny 
we środy i soboty od g. 11—3. Wst?P- tki0® 

Biblioteka uniwersytecka codziennie z ' 
dni feryalnyeh.

Od Ekspedycji.
aic dl*Do dzisiejszego numeru dołącza ® 

prenumeratorów zamiejscowych głó^11̂ ’,jnie 
nik Nasion11 Teofila Łuckiego w 
poczta Strzeliska. _

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 21." 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21-" 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.-" 54,"
Pafiego po 40 zł. m. k........................... SB-"". [g.lO
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. . I2.8®

„ węg. „ po 5 zł. . 13-40
Pundacya szpitala Arcyks. Rudolfa •U."1’

po 10 zł. w. a.................................... 20.TO ^
Salma po 40 zł. m. k.....................  61""
St. Genois po 40 zł. m. k...................... 60-""
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 129-&y ^  ^

„ po 50 zł. w. a. . . . 65.;" s1p
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . 36-^
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . . 58.-"

7. Weksle (za 3 miesiące). ^
Augsburg na 100 w. p. n.......................■"•" _
Berlin za 100 marek w. p. n. . —• —"
Frankfurt za 100 marek w. p. n. -—"
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . '"11 ild-61/ 
Londyn za ft. szt. . . .  . . .
Paryż za 100 fr.............................. 46.87.50

K u r s  z l o t u .  5 5 8 ' '
Dukat eesarski men...................  ń.56.-" g

„ pełnej wagi . . . .  5.55.—
K o ro n a ......................................................a 39̂
20-frankówka.................................9.38 •" ^
Rossyjski półimperyał.................—.—""
Talar związkowy......................... —.—"  ‘—""
Srebro..........................................—.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłu
Telegrafowany kurs wiedeński- etzł. ,

Jednolity dług państwa w banknotach .
„ „ „ w  srebrze . . "

Renta w z ło c ie ..................................... ""
5 pr. austr. renta marcowa.................
Akcye banku austro-węgier...................

„ „ kredytowego wiedeńskiego
Londyn.................................................. "” "
Napoleondor......................................
Dukat eesarski men......................
100 marek niemieckich . . . .  . "

je  isr a  K  « T  J W  2 E  J Ę  I B f t  « f t  - J S W  T C7 "

Licytacye.
I, 5769 (1140 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Głogowie za­
wiadamia, iż celem ściągnięcia p. dr. Adol­
fowi Brykowi od Miaci ała Cacha należącej 
się sumy 32 zł, 6  ct. zostaje w drodze egze­
kucyjnej suma 1 0 0  zł. aw. w stanie biernym 
realności wyk. hip. 1. 147 gm. Mrowia na 
rzecz Michała Cacha zaintabulowana w dwóch 
terminach, a to dnia 21 marca 1892 i dnia 
25 kwietnia 1892 każdym razem o godz. 11 
przed południem na miejscu w Głogowie 
sprzedaną.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków w tus. registraturze 

przejrzeć można.
Głogów, 29 grudnia 1891.

L. 9298 (743 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 45 zł. na 
rzecz Aftanazego Kucego odbędzie się dnia 
24 marca 1892 i dnia 26 kwietnia 1892 o 
godz. 1 0  przed południem w tut. sądzie egze­
kucyjna sprzedaż realności dłużnika Samuela 
Lenczyca własnej w Ostapiu położonej wyk.

hip. 1. 299 ks. gr. dla gminy katastr. Osta- 
pie objętej.

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę 
dzie wynosi 196 zł.

Wadyum 19 zł. 60 ct. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w tut. 

sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 4 

grudnia 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. Stefana Manaczyńskiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 10 stycznia 1892.

L. 12082 (1119 3 3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 29 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Jakóba Schatz- 
kera w tut. sądzie powiatowym,’ sprzedaż po­
siadłości pod 1. d. 307 w Werchracie lwh. 
334 gm. kat. Werchrata objętej dłużnika 
Jurka LeszczyszynaJ własnej w dwóch ter­
minach mianowicie, dnia 28 n arca 1892 i 
dnia_ 25 kwietnia 892 każdym razem o 
godz. 1 0  przed południem.

Wyciąg hipot. i resztę waruuków licy­

tacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Bernfeld w Rawie.

Wadyum wynosi 14 zł. 6 S ct.
Z c. k. Sądu powiatowego 

Rawa, dnia 30 grrdnia 1891.

L. 2819 (1092 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności To­

warzystwa oszczędności i pożyczek w Oświę­
cimie w kwocie 250 zł. zpn, odbędzie się w 
tut. sądzie na dniu 28 marca 1892 i 29 
kwietnia 1892 każdym razem o godz. 10 z 
rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 5/8 
części realności pod lk. i lwh. 10 w Brze­
zince .położonej a Maryanny z Nagich 2 -o 
Kulczykowej własnych.

Cena szacunkowa 1242 zł. 50 ct., sta­
nowi cenę’wy wołani a.

Wadyum 125 zł.
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
Oświęcim, dn. 25 listopada 1891.

L 4014 (1027 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia należytości Józefa Kucharczyka 
pto 80 zł. odbędzie się w gmachu sądowym 
w dniach 29 marca i 26 kwietnia 1892 o

godz. 1 0  rano egzekucyjna publiczua 
cya re.Gności pod lk. 26 w DenibFO^  ̂
żonej lwh. 34 gm. kat. Dembową 
dłużnika Józefa Bałuckiego własnej- ce»% 

Cena szacunkowa będąca zar&z 
wywołania wynosi 469 zł.

Wadyum 47 zł. . j
Akt oszacowania, wyciąg Hip0 ' 

runlci licytacyjne są do przejrzenia ' f rZycie‘J 
Kuratorem niewiadomych 

hipot. jest notaryusz' JFurgalski 
Brzostek, 6  stycznia 1892.

L. 443 (109£dań,i#’
Zbarazki Sąd powiatowy 

że w celu zaspokojenia pretensyi i!l ' j 8 gi| 
Olejnik w kwocie 50 zł. zpn. 0 . 
dnia 29 marca 1892 i dnia 2 ^ is  
każdym razem o godz. 1 0  rano P^^gtreh1.0 
sprzedaż 24/72 części realności « ^
położonej wedle wyk. hip. 6  ks. gr- . 
ny kat. Netrebia Ignacego Bogunoff ajżeJ 
snych, a to na pierwszym terminie 1 ^  
ceny szacunkowej 232 zł. 67 c t , 
drugim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 24 zł.
Zbaraż, 18 stycznia 1892.
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L- 17107 (1173 2 - 3 )
, , C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 
aje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Wzie odbędzie się przymusowa publiczna 
Przedaż realności w Huczku cz. I położonej 

wedle wyk. hip. 187 i 808 tejże gm. dłu- 
?! .ów masy spadkowej po Annie Płahni- 

. ’®j‘ i Katarzyny Kość własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi c. k. uprz. gal. Zakładu kre­
dowego włość, w likwidacji w kwocie 500 
•,&w. zpn. dnia 18 marca 1892 i dnia 28

— 1892 zawsze o godz. 1 0  rano, a to 
T' Pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
f6uy szacunkowej, na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Cena szacunkowa 717 zł. aw.
Wadyum wynosi 71 zł. 71 ct. aw. 

j , Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
aeularny i akt oszacowania można w tut. 
8Jstraturze przejrzeć, 

u. ^reszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
^i jmby uchwała licytacyjna przed termi- 
, 6m z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo- 

tyć nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
diągu tabularnego to jest po dniu 2  sier- 

1891 do tabuli weszli kuratorem p. 
?w- dr. Schorra i tychże wierzycieli o roz­

lan iu  niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
a nich kuratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bobromil, 31 grudnia 1891.

L' 17108 ' (1172 2 —8 )
%. C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po- 

óo publicznej wiadomości, że w tymże 
e odbędzie się przymusowa publiczna 

f^edaż realności w Huczku cz. 1 położonej 
jNle wyk. hip. 2  tejże gminy dłużników 

Albrecht tudzież spadkobierców' śp. 
'dtoniego Albrechta i śp. Józefa Albrechta 
jasnych na zaspokojenie pretensyi c. k. 

gal. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
w kwocie 856 zł. 69 ct. aw. zpn dnia 

marca i dnia 21 kwietnia 1892 zawsze 
j*.§°dz. 1 0  rano, a to na pierwszym termi- 

tylko za lub wyżej ceny szacunkowej na 
ug>m zaś i poniżej takowej.

Cena szacunkowa wynosi 970 zł. aw. 
Wadyum wynosi 97 zł. 

f Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
atylarny i akt oszacowania można w tut. 

registraturze przejrzeć.
. Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
*t6rym by uchwała licytacyjna przed termi- 
?em z jakiegolwiekbądź powoda doręczoną 
W nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
tyciąou tabularnego, to jest po dniu l i  
^tpuia 1891 do tabuli weszli kuratorem p. 
ty Schorra i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
.'tiejszej iicytacyi i ustanowieniu dla nich 
Oratora niniejszem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 81 grudnia 1891.

I. 6748

tabularny i akt oszacowania można w tut.
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycie­
li, którymby uchwała licytacyjna przed ter­
minem z jakiegokolwiek bądź powodu dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
25 stycznia 1892 do tabuli weszli, kuratorem 
p. Kazimierza Abgarowicza w Rohatynie i 
tychże wierzycieli o rozpisaniu tejże licyta­
cyi i ustanowieniu dla nich kuratora niniej­
szem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Rohatyn, 30 stycznia 1892.

L. 6981 (944 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mszanie dolnej

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1 1 1  
zł. zpn. dbędzie się na rzecz Amelii Gold- 
finger w tut. sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości Iwh. 8 8  i 1/4 części posiadłości 
lwh. 4 gm. kat. Raba niżna objętej dłużni­
ka Sebastyaua Biernata własnej w dwóch 
terminach, mianowicie 28 marca i 29 kwie­
tnia 1892 każdym razem o godz. 10 przed
południem.

Wyciągi hipot. i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony c. k. notaryusz p. Jan Wysocki 
w Mszanie dolnej.

Cena wywołania wynosi 3677 zł. 75 
ct. w. a.

Wadyum 367 zł. 77 ct.
Mszana doi nar, 18 listopada 1891.

L. 3712 (763 2 -8 )
W dniach 28 marca 1892 i 25 kwie­

tnia 1892 o godz. 10 rano, odbędzie się w 
tut. sądzie; przymusowa sprzedaż realności 
pod lk. 175 w Osielcu położonej lwh. 179, 
364 i 4/40 części realności lwh. 469 ks. gr. 
gm. Osielec objętych masy spadkowej ś. p. 
Walentego Kulaka własnej na rzecz c. k. 
uprz. galic. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie o 16 rat po 9 zł., 75 zł. 
i reszty kapitału 103 zł. 5 ct. aw. zpn.

Ćena wywołania realności pierwszej 
250 zł., realności drugiej 180 zł., trzeciej 
2 2 0  zł. aw.

Wadyum 10 prc. sumy wywołania.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli ustanowiono Józefa Wyrobka z Osielca.
C. k. Sąd powiatowy.

Jordanów, dnia 15 grudnia 1891.

(1147 2—3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ogól- 

Jtyo rolniczo kredyt. Zakładu dla Gal cyi i 
Nowiny we Lwowie w kwocie 218 zł. 33 

cf; aw. zpn. odbędzie się w zabudowaniu 
8ty}°wem przymusowa publiczna sprzedaż re- 
?mośei pod lk. 32 w Ozarnuszowicach poło- 
z°Hej wyk. hip. 57 objętej Fedka Hładuna 
ftyanej w dniach 31 marca i 21 kwietnia 
^ 2  każdym razem o godz. 1 0  rano.

Cena wywołania 300 zł,
Poręczne 30 zł.

. Bliższo warunki przejrzeć można w re- 
^traturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 4 listopada 1891.

**■ 45698 (1°03 2 - 3 )
Krakowski sąd/ del. miej. ogłasza, iż 

tyłem zaspokojenia uależytości uprz. galic 
^kładu kred. włość, w likwidaeyi w kwocie 
H zł. j 21 rat po 48 zł. zpn odbędzie się 
\  gmachu sądowym w dniach 29 marca 
^92 i 29 kwietnia 1892 każdym razem o 
Spdz. 1 0  rano egzekucyjna licytaeya. realnoś- 
e* 1. ,1 w Kawiorach ad Czerna wieś położo- 

Jadwigi Holfowej własne].
Cena wywołania 3372 zł.
Wadyum 340 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

eść można w registraturze.
kuratorem wierzycieli hipot. oraz wie- 

eycieli, Marty Jabłońskiej, Salomei Wodzyń- 
l îej, Maryi Niedostatkiewiez, Tekli Horst i 
<Wy Sehófier w Królestwie Polskiem za­

mieszkałych jest adw. dr. Dadlez z substy- 
hcyą :idw. dr. Szafiarskiego.

" Ęraków, 9 stycznia 1892.

L. 396 ( l i 74 2—3)
Na dniu 16 marca 1892 i 28 kwietnia 

D-92 odbędzie się w budynku sądowym ka­
żdym razem o godz. 1 0  przed południem, 
publiczna sprzedaż realności pod Nk. 57 w 
Krośnie powożonej w ks. gr. tej gminy n. 
w. h. 67 objętej Weroniki z Eksztów Łaza- 
rowiczowej własnej w celu zaspokojenia pre­
tensyi banku kraj. król. Galicji i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowsk;em pto 72 
zł. 47 ct. 72 zł. 44 ct. i 1948 zł. 26 et. 
w. a. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 4000 zł. w a.
Wadyum 400 zł. aw.
Reszta warunków i wyciąg hipot. w 

registraturze sądu złożone do przeglądu.
C. k. Sąd powiatowy.

Krosno, 15 stycznia 1892.

I 1149 (647 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po- 

a.ie do publicznej wiadomości, że w tymże 
sHzie odbędzie się przymusowa publiczna 
tyicytacya realności w Załużu położonej we- 
JL wek. hip. 216 tejże gminy Załuże dłu- 
2Qika ‘Fischa Diirr własnej, na zaspokojenie 
łketenśyi Hryńka Capa 12 rat pożyczkowych 
j|0 20 zł. 58 ct. i reszty kapitału 283 zł. 
ty ct. dnia 30 marca 1892 w budynku są- 
a°Wym o godz. 1 0  rano, nawet i poniżej ce- 

szacunkowej i wywołania 995 zł. aw. 
Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg

L. 14066 (1171 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Rzeszowie położonej, 
wedle wyk. hip. 532 tejże gminy dłużniczki 
Cirli Goldschfag własnej, na zaspokojenie 
pretensyi kasy zaliczkowej „Nadą:eja“ w 
Bołszowcach w kwocie 150 zł dnia 22 mar­
ca 1892 i dnia 26 kwietnia 1892 każdym 
razem o godzinie 1 0  rano z tem, iż na pierw­
szym terminie licytacyjnym jedynie wyżej 
lub przynajmniej za cenę wywołania, na 
drugim terminie także poniżej tej ceny naj­
więcej ofiarują-emu sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 85 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi 
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną być nie. mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 1 0  
listopada 1891 do tabuli weszli kuratorem 
p Pawła Cymbalistę z Bouszowa i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowienie dla nich kuratora niniejszem 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Bursztyn, dnia 31 grudnia 1891.

L. 25776 (1178 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego w likwi- 
dacyi we Lwowie kwocie 73 zł. aw. zostanie 
realność po lk. 272 Chaima Baumgartena w 
Stryju własna dnia 21 marca 1892 i 21 

1 kwietnia 1892 o godzinie 10 przed połu-

Gtaeta Lwowska" Nr. 49 z duia 2 marca 1892

dniem na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 300 zł.j na drugim 
także niżej eeny wywołania zostanie sprze­
daną.

Wadyum wynosi 30 zł. aw.
Kuratorem wierzycieli ustanowiono dr. 

Altmana w Stryju.
Dalsze warunki, akt opisania i wyciąg 

hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
tusądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, duia 30 grudnia 1891.

L. 2992 (1009 2 - 3 )
W tutejszym c. k. sądzie powiatowym 

odbędzie się o godzinie 1 0  rano w dniu 1 
kwietnia 1892 powyżej ceny szacunkowej, 
zaś na dniu 29 kwietnia 1892 nawet niżej 
takowej przymusowa licytaeya realności lk. 
136 b. w Manasterzyskach według wykazu 
hipotecznego 244 księgi gruntowej tejże 
gminy objętej masy spadkowej Mojżesza 
Neumana własnej na rzecz Arona,tt lsaaka i 
Nuty Kimlów, tudzież Abrahama Dawida 2 
im. Goldmark i Chai Rosch pto 216 zł. aw. 
zpn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno pfzejrzeó w tusąd. 
registraturze.

Dla późniejszych .wierzycieli kurator 
Wolf Weisser z Manasterzysk.

Z c. k. sądu powiatowego.
Monasterzyska, 11 maja 1891.

L. 8307 (852 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Stowarzyszenia pożyczkowego Wzajem­
na pomoc w Podgórzu w kwocie 105 zł. w 
dniach 1 kwietnia 1892 i 29 maja 1892 w 
sądzie o godzinie 1 0  rano, realność pod lk, 
31 w Krzyszkowicach 1. wykazu hipotecz­
nego 23 księgi gruntowej gminy Krzysz- 
kowice objęta, przez publiczną licytacyę 
sprzedaną będzie.

Czna wywołania wynosi 610 zł.
Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 

oraz resztę warunków licytacyjnych prze­
glądnąć można w registraturze sądu.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 18 stycznia 1892.

L. 9188 (879 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 500 
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Towarzy­
stwa zaliczkowego w Przemyślanach w tutej­
szym sądzie powiatowym sprzedaż posiadłości 
lwh. 84 85 487 gm. kat. Borszów objętej 
dłużnikówr Ruchli i Nathana Fuehsów i 0- 
leksy Kupczaka własnej w dwóch terminach, 
mianowicie dnia 4 kwietnia 1892 i dnia 6 
maja 1892 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adwokat dr. Kok) w Przemyślanach,

Wadyum wynosi 30 zł. 50 ct. aw.
C. k. Sąd powiatowTy.

Przemyślauy, 24 września 1891.

L. 1925 ~  (814 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy we Lwowie dla 

spraw cywilnych podaje do wiadomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego 
król. Galieyi i Lodomeryi z W, Ks. Kra- 
kowskiem przeciw Eugenii Szczerban dozwo­
lono na podstawie skryptu dłużnego w for­
mie aktu notaryalnego z daty Lwów duia 
29 lipca 1884 1. rsp. J 4006 zaznanego, ce­
lem zaspokojenia sum y:

a) 90 zł. 9 ct. z 3 prc. odsetkami, od 
dnia 1 lipca 1890 do dnia 1 października
1890, z 7 prc. odsetkami od dnia 1 paź 
dziernika 1890 do dnia 1 stycznia 1891 
i z 8  prc. odsetkami od dnia 1 stycznia
1891. r.;

b) 9 ! zł. 3 ct. z 6  prc. odsetkami od 
dnia 1 stycznia 1891 do dnia 1 kwietnia 
1891, z 7 prc. odsetkami od dnia 1 kwie­
tnia 1891 do dnia 1 lipca 1891 i z 8  prc. 
odsetkami od dnia 1 lipca 1 8 9 1  r . ;

c) sumy 2021 zł. 85 et. jako resztują- 
eego kapitału z 1 /8  prc. dodatkiem wraz z 
6  prc. odsetkami od dnia 1 lipca 1891 do 
dnia 1 października 1891, 7 7 prc. odsetka­
mi od dnia 1 października 1891 do dnia 1 
stycznia 1892 i z 8  prc. odsetkami od dnia 
1 stycznia. 1892 r . ;

tudzież Kosztami obecnego podania któ­
re się w kwocie 1 2  zł. przyznaje, egzeku­
cyjną licytacyę realności pod 1. k. 23% we 
Lwowie położonej, wyk. hip. 1. 2 1  dz. IV. 
gm. kat. Lwów objętej, dłużniczki Eugenii 
Szczerban własnej, w dwu terminach to jest 
dnia 98 marca i 11 kwietnia 1892, w każ­
dym z tych dni o godzinie 1 1  przed potu-

I dniem w c. k. Sądzie krajowym we Lwowie 
pod następującymi warunkami, 

i Przedmiotem licytacyi jest realność pod 
fi. k. 23*/« w'e Lwowie położona, wyk. hip.

1. 21 dz. IV. gm. kat. Lwów objęta, dłu­

żniczki Eugenii Szczerban własna.
Na pierwszym terminie realność ta 

tylko za lub powyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś i poniżej tejże, jednak nie niżej 
1/3 części ceny wywołania ryczałtowo sprze­
daną być ma.

Cenę wywołania stanowi wartość real­
ności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 5.U00 zł. wa.

Wyciąg hipoteczny dłużniczej realności 
i reszta warunków licytacyjnych znajdują 
się w ts. Registraturze.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 21 
maja 1891 jako dniu wydania wyciągu ta­
bularnego, prawo hipoteki nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratora w osobie 
adw. dra Lewickiego ze zastępstwem adw. 
dra Ambesa.

We Lwowie, dnia 11 stycznia 1892.

L. 7284 (1142 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. kon. 78 w Gnojni­
cach położonej, wedle wykazu hip. 276 tejża 
gminy ciała tabularnego — Jana Mrozowicza 
własnej — na zaspokojenie pretensyi 238 zł. 
56 ot. wa. zpn. dnia 24 marca i 28 kwie­
tnia 1892 , każdym razem o godz. 10 rano, 
a to na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej 300 zł., na drugim 
zaś i poniżej takowaj.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny można w tutejszej registraturza 
przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po dniu 1 2  lipca 
1891 do tabuli weszli, kuratorem p. Jan* 
Derdelewicza z Krakowca, i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem się 
zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Krakowiee, 21 grudnia 1891.

L. 7286 (1143 3—1)
C. k. Sąd powiatowy w Krakowcu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Przedborzu położonej, 
wedle wykazu hip. 1. 126 tejże gminy dłu­
żników Katarzyny Marko i nielet. Justyny, 
M aryi, Zenobii i Aleksandra Kozaków wła­
snej — na zaspokojenie pretensyi Ogólneg* 
rolniczo - kredytowego Zakładu dla Galicji i 
Bukowiny w likwidaeyi we Lwowie w kwo­
cie 159 zł. 60 ct. wa. dnia 24 marca i 28 
kwietnia 1892, każdym razem o godzinie 10 
rano, a to na pierwszym terminie tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 2 0 0  zł., na dru­
gim zaś poniżej takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny, protokół zastawniczego opisania 
możua w tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolucya licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego, t. j. po ‘dniu 1 2  lipca 
1891 do tabuli weszli, kuratorem p. Jana 
Derdelewicza i tychże wierzycieli o rozpisa­
niu niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla 
nich kuratora niniejszem się zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Krakowiee, 22 grudnia 1891.

L. 9323 (762 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

podaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
prawomocnie wywalczonej sumy 24"zł. aw. 
na rzecz generalnej agencyi firmy The Sin­
ger Manufacturiug Comp. New. York G. 
NeidliDger odbędzie się dnia 1 kwietnia 
1892 o godz. 10 przed południem w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż 3/4 części real­
ności dłużniczki Feigi Pesi Lancet własnej 
w Toustem położonej wyk. liip. 1. 361 ks.
dla gm. katastr. Touste objętej.

Cena wywołania 75 zł. aw. poniżej 
której nawet powyższe części realności, je­
dnakże nie niżej oferty przeceniającej Rozy 
Jekiel w kwocie 32 zł. sprzedane będą.

Wadyum 7 zł. 50 ct. aw.
Bliższe warunkiprzejizeć można w tut. 

sądzie.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu 25 

marca 1887 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła ustanowionym jest 
na ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem 
ad actum p. Stefan Manaczyński w Grzy­
małowie

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, 1 0  3tycznia 1892.



L. 44674; (582 1—8)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia sumy 
wekslowej 5830 zł. wa. zpn. dozwolił na 
rzecz Banku kraj. Król. Galicyi i Lodomeryi 
z W. Księstwem Krakowskiem egzekucyjną 
publiczną sprzedaż w drodze licytacyi maję­
tności Dąbrowa czyli Pastewnik w powiecie 
Lwowskim położonej, wyk. hip. 1. 511 ks. 
gr. c. k. sądu krajowego we Lwowie dla 
większych posiadłości objętej Zygmunta Asz> 
kanazego własność stanowiącej powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, protokołem 
oszacowania de praes. 14 czerwca 1888 1. 
25362 egzekucyjnie oszacowanej.

Do przeprowadzenia tej licytacyi wy­
znacza się dwa termina, mianowicie na dzień 
31 marca 1892 i na dzień 28 kwietnia 1892 
każdym razem o godz. 1 1  przed południem 
w sali rozpraw sądu krajowego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa majętności Dąbrowa czyli Paste­
wnik przez sądowe oszacowanie wypośrodko- 
wana kwota 26688 zł. 39 ct. wa.

Majętność ta sprzedaną zostanie ry­
czałtowo, a to na pierwszym terminie licy­
tacyjnym za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim zaś także poniżej tejże, jednak nie 
niżej 1/3 części ceny wywołania.

Wadyum wynosi 2668 zł. 84 et. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipot. i protokół oszacowania przeglądnąć 
można w tus.''registraturze.

We Lwowie, dnia 4 stycznia 1892.

j szacunkowej, na drugim zaś i niżej takowej 
Cena szacunkowa i wywołania 115 zł 

względem pierwszej, 850 zł. względem dru­
giej, 532 zł. względem trzeciej licytowanej 
realności.

Wadyum 10 prc. ceny szacunkowej 
każdej realności do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć się mające.

Resztę warunków przetargu, wyciąg 
hipot. i akt ocenienia przejrzeć można w 
ts. registraturze.

Ó tem zawiadamia się wszystkich wie­
rzycieli, którzyby po dniu 6  października 
1891, jako dniu wystawienia wyciągu hipot. 
prawa rzeczowe do powyż określonych nieru­
chomości nabyli, lub którymby uchwała ta 
lub późniejsze wcale, lub należycie doręczo­
ną być nie mogły do rąk kuratora p. nota- 
ryusza Kukawskiego w Zbarażu.

Zbaraż, 6  grudnia 1891.

L. 44383 (1220 1 - 3 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza, że w drodze publicznej 
konkurencyi jest do nadania hurtowna sprze­
daż tytoniu, połączona z drobną sprzedażą 
znaczków stemplowych i blankietów wekslo­
wych w Horodence.

Obrót hurtownej sprzedaży tytoniu po 
cenie taryfowej wynosił w czasie od 1 sty­
cznia do końca grudnia 1891 zł. 48128-90 

zaś znaczków stemplowych 
i blankietów wekslowych „ 7863 79

razem zł. 55991-69 
Władza skarbowa zastrzega sobie wy­

bór między oferentami, uwzględniając jednak 
najkorzystniejsze warunki dla Skarbu.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 50 ct. i wadyum w kwocie 
180 zł. można wnieść najdalej do dnia 7 
marca 1892 do godziny 2 po południu na 
ręce naczelnika ck. powiatowej dyrekcyi skar­
bu w Kołomyi.

Resztę warunków można przejrzeć w 
ck. powiatowej dyrekcyi skarbu w Kołomyi i 
w ck. nadzorach straży skarbowej w Koło- 
myjskim powiecie skarbowym.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 23 lutego 1892

L. 6044 (1233 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem poda­

je do wiadomości, że dnia 4 marca 1892 i 
dnia 4 kwietnia 1892 odbędzie się celem 
ściągnięcia wierzytelności w kwocie 206 zł. 
96 ct. zpn. na rzecz c. k. uprzyw. gal. Zakł. 
kredyt, włość, egzekucyjna publiczna sprze­
daż realności pod nr. 80 w Szypowcach whl. 
183, 184 i 340 gm. Szypowce objętej.

Realności te będą sprzedane łą­
cznie na pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny wywołania na drugim za jakąkolwiek 
bądź cenę.

Cena wywołania 695 zł.
Wadyum 69 zł. 50 ct.
Wyciąg hipot. i resztę warunków mo 

żna przejrzeć w tus. registraturze.
Kuratorem nieznanych wierzycieli hipot. 

został ustanowiony c. k. notaryusz p. Rub- 
czyński z Tłustego.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 24 września 1891.

L. 784 (1192 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 1 0  
zł. aw. zpn. odbędzie się na rzecz Dawida 
Ratha w tutejszym sądzie powiatowym sprze­
daż posiadłości lwh. 63 gm kat. Berezów 
niżny objętej dłużnika Michała Brusiurniaka 
własnej w dwóch terminach, mianowicie 
dnia 29 marca i 29 kwietnia 1892 każdym 
razem o godzinie 1 0  przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem Michała Brusturniaka, jak 
też wierzycieli ustanowiony Mikołaj Droho 
mireeki naczelnik gminy w Berezowie 
niżnym.

Wadyum wynosi 30 zł.
Z c k. Sądu powiatowego.

Peczeniżyn, 20 stycznia 1892.

L. 2640 (1207 1 - 3 )
C. k.. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 60 zł aw. zpn 
odbędzie się dnia 14 marca 1892 i dnia 28 
marca 1892 każdym razem o godz. 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy­
tacyę połowy sumy 650 zł., w stanie bier­
nym realności lk. 247 pod lwh. 247 w Tar- 
ganicach poz. 1 0  intabulowanej dłużników 
Józefa i Anny Wojewodziców własnej.

Cena wywołania 325 zł. 50 ct.
Wadyum 32 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registratu­
rze.

Andrychów, dnia 3 października 1891.

L. 6162 (1212 1 - 3 )
Celem zaspokojenia należytości Jakóba 

Weinbergera, 21 zł. '58 ct. z przynależytoś- 
ciami odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie 
powiatowym licytacyjna sprzedaż połowy 
realności w Grybowie nk. 132 wyk. hip. 1. 
449 masy spadkowej po Katarzynie Wójta 
rowicz a to dnia 29 marca i 29 kwietnia 
1892 o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 920 zł. 75 et. 
Wadyum licytacyjne 92 zł.
Dalsze warunki i wyciąg hipoteczny do 

przejrzenia w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli no­

taryusz Edmund Klemensiewicz w Grybowie. 
C. k. Sąd powiatowy.

Grybów, 15 stycznia 1892.

Księgi gruntowe.
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że w 

edyktu tutejszego z dnia 14 października 1890 1. 23604 otwarto nowe księgi gruu

I. dla majętności tabularnych: (1154 1 — $)

'■d i położona _ — -■
ŁS3 f

Majętność tabularna

1

w okręgu Sądu____—.
Pd

J
w gminie katastralne,

powiatowego
obwodo­

w ego^

1 Emilówka Hołhocze Podhajce Brzeżany

2 Czertowiec, część górna Dom. 
454 pag. 442.

3 Czortowiec dolny Dom. 510 
.pag. 81. Czortowiec Obertyn Kołomyi4

4 Gzortowiec stawowy Dom. 39 
pag. 51. _____

5 Jazów stary Dom. 108 pag. 158 Jazów stary{
Jaworów6 Kurniki Dom. 6 8  pag. 207 Kurniki r«=*d

7 Sokola Dom. 93 pag. 55 Sokola Mościska]
8 Cyków, Dom. 17 pag 371 Cyków

9
Miziniec także Miżyniec lub 

Niżyniec zwana Dom. 49 
pag. 398

Miżyniec Hussaków
T-

Niżankowice
a

10 Radymno Radymno Ostrów Radymno a>

1 1 Wulka Pełkińska Dom. 15 pag. 
249 Wulka pełkińska H

1 2 Wola Czerwona Dom. 15 pag. 193
Czerwona Wola Sieniawa Ph13 Czereze Dom. 15 pag. 237

14 Cieplice Dom. 44 pag. 57 Cieplice

15 Synowódzko wyżnę Dom. 63 
pag. 298 Synowódzko wyżnę Skole Sambor

16 Dębin- Dom. 239 pag. 176
17 Osławica Ostawica
18 Kulaszne Dom. 60 pag. 453 Kulaszne
19 Nadolany Eom. 13 pag. 111 Nadolany M

2 0
Sienkowa czyli Siękowa lub 

Sękowa Wola Dom. 13 pag. 115
Sękowa wola

Bukowsko
O

2 1 Poźniacze Dom. 513 pag. 262
2 2 Jaworowa WolaDom. 13 pag. 117
23 Siedliska Dom. 46 pag 408 Siedliska

0

24 Poręby Dom. 46 pag. 420
25 Harta Dom. 39 pag. 111

Harta Dynów
03

26 Lipnik Dom. 39 pag. 117
27 Nozdrzec Dom. 27 pag. 259 Nozdrzec

. .
CO

28 Korolówka Dom. 27 pag. 267
29 Wisłoczek Wisłoczek i Rymanów

L. 3995 (1206 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w kwocie 245 zł 49 ct. 
zpn. odbędzie się dnia 14 marca 1892 i 28 
marca 1892 każdym razem o godz. 10 z ra­
na egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę re­
alności pod lwh. 157, 8/64 części realności 
lwh. 467 i 4/8 części realności lwh. 469 
położonej dłużników spadkobierców śp. Fran­
ciszka Kapyłka własnych, dla realności lwh. 
157 w kwocie 367 zł. 6-3 ct., dla realności 
lwh. 467 kwotę 805 zł. 8 6  ct., dla realnoś- 
ści lwh. 469 kwotę 90 zł. 63 ct.

Wadyum dla realności lwh. 157 37 
zł., dla realności lwh. 467 kwotę 81 zł., dla 
realności lwh. 469 kwotę 10 zł.

Resztę warunków licytacyi i akt osza­
cowania przejrzeć można w tut. registratu­
rze.

C. k. Sąd powiatowy.
Andrychów, dnia 12 grudnia 1891.

L. 425 (1185 1 - 3 )
W miejsce zmarłego adw. dr. Zakrzew­

skiego ustanowiono adwokata dr. Bertholda 
Perlą w Wyżnicy zawiadowcą masy rozbioro­
wej Zacharyasza Steina z Kut.

C. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 28 stycznia 1892.

L. 15884 (1187)
Podajemy do powszechnej wiadomości, 

że uchwała z duia dzisiejszego został zam­
knięty konkurs do majątku Salamona Schal- 
lera, otwarty uchwałą z dnia 25 kwietnia 
1889 1. 4675.

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 19 grudnia 1891.

L. 9089 (1198 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu ogła­

sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Samuela Einleger w kwocie 260 zł. aw. zpn 
odbędzie się w tymże sądzie dnia 28 marca 
1892 i dnia 28 kwietnia 1892 każdym razem 
o godz. 1 0  rano, przymusowy jawny przetarg 
realnoś i objętych 60 wyk. hip. gm. Sienia­
wa, tudzież 209 i 210 wyk. hip. gm. Lisie- 
czyńce dłużnika Peisacha Kornberg własnych, 
a to na pierwszym terminie nie niżej ceny

L. 164 (1213)
Celem ostatecznego ustanowienia ilości 

wynagrodzenia zawiadowcy masy rozbioiowej 
Mendla Schrenzla i tegoż zastępcy za ich 
czynności w tejże masie rozbiorowej, wzy­
wam zawiadowcę masy, tegoż zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli, jakoteż 
wszystkich wierzycieli, aby się na dniu 10 
marca 1892 o godzinie 10 przed południem 
w mojem biórze stawili.

0. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 13 lutego 1892.

Komisarz konkursowy.

II. w i e j s k i c h

1. Czortowiec, położony w okręgu sądu 
powiatowego w Obertyuie,

2. Jazów stary,
3. Kurniki położone w okręgu sądu 

powiatowego w Jaworowie,
4. Sokola położona w okręgu sądu po­

wiatowego w Mościskach.
5. Wułka pełkińska,
6  Czerwrona wola, Czereze,
7. Cieplice położone w okręgu sądu 

powiatowego w Sieniawie.
8 . Synowódzko wyżnę położone w o- 

kręgu sądu powiatowego w Skolem,
9. Osławica.
i OUKulaszne,
1 1 . Nadolany, położone w okręga sądu 

powiatowego w Bukowsko,
12. Siedliska,
13. Harta,
14. Nozdrzec, położone w okręgu sądu 

powiatowego w Dynowie,
15. Wisłoczek, położony w okręgu sądu 

powiatowego w Rymanowie.
III. d la  r eal n oś ci.

Pod 1. k. 1 .wyk. hip. 1. 113 księgi 
gruntowej gminy katastralnej Jaworów obję­

tej położonej w okręgu sądu powiatowego 
w Dolinie, i że wyznaczony pornienionym 
edyktem termin do zgłoszenia praw rzeczo­
wych odnoszących się do nieruchomości uo- 
wemi księgami gruntowemi objętych z dniem 
18-go grudnia 189! upłynął

Wzywa się zatem wszystkich, którzj 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw ̂  
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych.; k-S1?' 
gach na zasadzie §. 7 lit. b) ustawy z uflJ 
25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. nskuteczD]0̂  
nego w prawach- swych uważają się za 
krzywdzonych, ażeby zarzuty^swe najdalej 
dnia 1 września 1892, a to:

co do majętności tabularnych pod I-1 . 
29 do przynależnych Trybunałów I instancJ' ’ 
zaś co do posiadłości pod II. 1 do 15 do dotj 
czących c. k. Sądów powiat, zgłosili, 
inaczej wpisy te nabędą skutku wpisów 111 
poteeznych. .0

Ostrzega się, iż powyższy termin n 
może być ani przedłużonym, ani też z P 
wodu zaniedbania do pierwotnego stan 
przywróconym.

Simonowicz w. r.
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajoweg0 

we Lwowie, duia 19 stycznia I89<f 
Matkowski w. r.

L. 210 (1150 2 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na­
uczycielskich :

1 ) Przy 6 -klasowrej szkole żeńskiej w 
Gorlicach, posada nauczyciela religii rzym­
sko-katolickiej z płacą roczną 450 zł. i 45 
zł. na pomieszkanie.

2) Przy 2-kltisowych szkołach mięsza- 
nych w Moszczenicy, Kobylance, Sękowej 
i Libuszy posady młodszych nauczycieli z 
płacą w pierwszej 240 zł. i następnych 200 
zł. rocznie.

3) Przy 1 -klasowych szkołach etatowych 
% językiem wykładowym polskim w Gliniku 
maryampolskim, Krygu, Libuszy i Wójtowej, 
tudzież przy szkołach z językiem wykłado­
wym ruskim w Łosiu, Małastowie i Ry- 
chwałdzie z płacą roczną po 300 zł. i wol- 
nem pomieszkaniem.

4) Przy szkołach filialnych z językiem 
wykładowym polskim w Sietnicy i Szalowej 
i przy szkołach filialnych z językiem wykła­
dowym ruskim w Bielance, Gładyszowie, 
Klimkówce, Krywy, Kwiatoniu, Męcinie wiel­
kiej, Nowicy, Radocynie, Bopicy ruskiej, 
Smerekoweu i Wołowcu, wszystkie z płacą

po 250 zł. rocznie i wolnem p o m ie ć 8.
mem.

Przy szkole w Nowicy wliczono do P ^ 
cy nauczyciela użytek z 9 morgów 1 ’ , 0 
sążni gruntu w kwocie 1 0  zł., a przy sz*o 
w Wołowcu użytek z 9 morgów gruntu 
kwocie 3 zł. 27 ct. Nauczyciel w Wójtow^  
będzie miał, oprócz płacy dwa morgi a 
Sietnicy jeden morg gruutu do właSQe& 
użytku. ,

Nauczyciel religii uczyć ma w tut j 
szej 6  klasowej szkole żeńskiej i 4 
szkole męskiej do wysokości 24 godzin 17? 
dniowo a posady duszpasterskiej nie 
równocześnie piastować. Może nim być ty* 
kanonicznie ordynowany świecki lub zakou 
kapłan.

Ubiegający się o powyższe posady ko 
petenci (kompetentki) mają wnieść na~M. 
cie udokumentowane podania za pośre1d 
ctwem swej władzy przełożonej do c. k. ■** 
dy szkolnej okręgowej w Gorlicach najP 
niej do 1 0  kwietnia br.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
Gorlice, 18 lutego 1892

Przewodniczący c. k. Starosta: 
Czeżowski.



L- 3753 (1219)
Celem obsadzenia jednej posady urzę- 

m*a pomocniczego dla spraw domenowych 
Przy urzędzie podatkowym w Peczeniżynie 
*  KI. klasie rangi ze systemizowanymi po­
borami i z obowiązkiem złożenia kaucyi w 
Kwocie 600 zł. rozpisuje się niniejszem 
konkurs.
, Ubiegający się o tę posadę winni wy- 
kazsć oprócz uzdolnienia) fachowego i znajo­
mości przepisów kasowych i rachunkowości, 
toż znajomość przepisów dla służby rachun­
kowej domenowej, tudzież że władają języ­
kami krajowymi i niemieckim i wnieść swe 
Podania w drodze służbowej do c. k. krajo­
w i Dyrekcyi skarbu we Lwowie w ciągu 4 
tygodni.

2 C. K. Krajowej Dyrekcyi Skarbu.
We Lwowie, dnia 12 lutego 1892.

L- 2688 (1201 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs Daj po- 

fadę prowadzącego izraelickie księgi metry­
kalne w Żydaczowie.
, O posadę tę ubiegać się mogą Izraelici, 
którzy są obywatelami państwa austryackiego 
* Wykażą się wymaganą przepisami kwali- 
hkacyą.
~ Kompetenci winni wnieść do c. k. 
^arostwa w Żydaczowie prośbę własnoręcz­
ne napisaną, w której mają wykazać doku­
mentami rodzaj zatrudnienia i stopień wy­
kształcenia swego.
,. Posada prowadzącego metryki izraelic­
i e  nadaną być może tylko. takiemu kom- 
Petentowi, który stale w Żydaczowie za-

Termin konkursu oznacza się na czas 
^terech (4) tygodni od dnia pierwszego 
°głoszęnia w „Gazecie Lwowskiej*1.

Żydaczów, dnia 25 lutego 1892.
C. k. Starosta.

7780 (1128 3—3)
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

t* urzędzie pocztowym w Pasiecznej w po­
jecie  Nadwórniańskim za kontraktem słu­
powym i kaucyą w kwocie 2 0 0  zł., płaca 
licznych 150 zł., ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
1 Wynagrodzenie 500 zł. za codzienną jazdę 
P°słańczą do Nadwórny i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
J2 marca br. w ck. Dyrekcyi poczt i telegra- 

we Lwowie.
Lwów, dnia 22 lutego 1892.

L. 650
Na dwie 

gminnych.

(1180 2 - 3 )  
konduktorów dróg

Płaca roczna przywiązana do każdej 
z tych posad wynosi 300 zł.

Ryczałt na objazdy 1 0 0  zł.
Chcący się ubiegać o jedną z tych po- 

8ad, winien wykazać:
1) Że 40 roku życia nie przekroczył.
2) Ze posiada odpowiednie wiadomości

' uzdolnienie.
3) Dotychczasowe zatrudnienie.

, Posada nadaną zostanie z dniem 1 
'Wietnia 1892, na razie prowizorycznie.

Po roku nienagannej służby, nastąpi 
^bilizacya.
, Konkurs upływa z dniem 25 marca 
^92 r.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Tarnobrzeg, dnia 20 lutego 1892. 

Sekretarz Prezes Rady powiatowej
Różycki. Horodyński.

216 (1179 2—2)
C. k. okręgowa Rada szkolna w Nisku 

flasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie: 

r> a) Przy szkołach filialnych w Borkach, 
picach, Groblach, Narcie nowym, Nowosiel- 
A Przędzelu i Słup - Maziami z płacą po 
“9 zł. i wolnem pomieszkaniem.

b) Przy dwuklasowej w Kamieniu po- 
młodsz. nauczyciela z płacą 240 zł.
c) Przy 3-klasowej w Ulanowie posada 

^Uczyciela młodsz. z płacą 270 zł. 10 prc. 
datkiem .
, d) Przy 4-klasowej w Rudniku 2 posa­
gi młodsz. nauczycieli (lek) z płacą po 
'9 zł. i 1 0  prc. dodatkiem, 

j Należycie udokumentowane podania na- 
S  wnosić do c. k. okręg. Rady szkolnej 
v Nisku za pośrednictwem swej władzy 
p łożonej w terminie do 2 0  marca

Z c. k. okręg. Rady szkolnej.
Nisko, 15 lutego 1892 roku.

C. k. Starosta jako przewodniczący.

5) Wólce mazowieckiej z płacą roczną L. 479 
2 0 0  zł. wa.

B. Przy szkołach etatowych jednokla
sowych z płacą roczną 300 zł. 
pomieszkaniem :

6 ) w Bruckenthalu (dochód 
i zboże 82 zł. 85 ct.)

7) Domaszowie;
8 ) Korczminie;
9) Lubyczy w si;
10) Smolinie;
11) Szczercu;

(977 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lutowśskacb 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu
wolnem Srula F e ls , iż tusądową uchwałą z dnia 

18 października 1888 1. 3427, którą egzeku- 
z gruntu cyjna mtabulacya prawa zastawu dla kwoty 

: 32 zł. 50 ct. wa. zpn. w stanie biernym re- 
1 ałności w Skorodnem wyk. hip. 1. 37 objętej 
Srula Felsa własnej, na rzecz Benia Teiche- 
ra dozwoloną została, do rąk ustanowionego 
dlań kuratora Mojżesza Fels doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, dnia 29 stycznia 1892.12) Ulhówku;

13) Źurawcach (w naturaliach 64 zł.) ,
C. Przy szkołach filialnych jednoklaso- L. 2694 (1195 1—3)

wych z płacą roczną 250 zł. i wolnem po- Nieznanych z życia i miejsca pobytu 
mieszkaniem : spadkobierców Anastazyi Warunkiewiczowej,

14) w Horodzowie (w naturaliacw 38 Tomasza i Zofii Warunkiewiczów zawisda- 
zł, i 69 ct.) | mia się, iż w skutek wniesionego dnia 8  lu-

15) Hrebennem (w naturaliach 3 zł. ’ tego 1892 1. 2694 przeciw nim przez Józefa 
i 61 et.) _ : Scherera pozwu o uznanie powoda za właśei-

16) Korczowie (w naturaliach 35 ’ cielą 5|12 części realności nr. 6 6  na Pod- 
zł. w. a); _ | zaraczu w Stryju wyk. hip. 1. 1220 karta

17) Machnowie (w naturaliach 55 zł.) B. poz. 1. na imię Anastazyi Warunkiewicz
18) Michałówce; _ i intabulowanych celem bronienia praw po-
19) Poddębcach (w naturaliach 90 zł.) zwanych ustanowiono kuratora w osobie
20) Stajach (w naturaliach 20 zł.) i adw. dra Aichmullera ze Stryja wyznaczając
21) Szczepiatynie (w naturaliach 54 w sprawie tej termin do rozprawy na dzień

16 marca 1892 godzinę 9 rano.
Zarazem poucza się pozwanych iż 

przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć, lub innego zastępcę Sądo-

zł. wa.);
22) Parnoszynie (w naturaliach 83 zł. 

i 40 ct.)
28) i Wróblaczynie.
Przy szkołach ad 1) i 22) jest język > wi wskazać maja 

wykładowy polski, ad 6 ) i 18) niemiecki, 0. k. Sąd powiatowy
ad 2 polski ruski, przy innych język wykła- Stryj, dnia 8  lutego 1892. 
dowy ruski.

Kandydaci lub kandydatki winni 
wnieść pcdania należycie udokumentowane,

L. 16221 (910 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 

zaopatrzone w przepisaną tabelę kwalifikacyjną ' wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna-
w oznaczonym terminie za pośrednictwem ! nego Herscha Heimmelsteina, względnie te-
swej Władzy przełożonej do e. k. Rady j goż z życia i miejsca pobytu niewiadomych
szkolnej okręgowej w Rawie. ! spadkobierców, że Abraham Scheiner wniósł

Podania spóźnione, lub nie zaopatrzone : przeciw nim pozew de praes. 23 gdudnia
w potrzebne dokuraenta służbowe nie będą j 1891 o eliminacyę z tabeli płatniczej z 7
uwzględnione. I marca 1891 1. 1092 prawa dożywotniego

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. ! użytkowania kamienicy wspólnie z Herschem
W Rawie, dnia 16 lutego 1892. j Heimmelsteinem i resztującej ceny kupna

| w kwocie 1600 zł. m. k. na cenie kupna
j 2/5 części z połowy realności pod 1 k. 179
j ra. w Przemyślu kolokowanych wraz z nad-

Przewodniczący.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 669

ciężarem zpn. i równocześnie dekretowany 
do postępowania pisemnego z terminem 90 

(1157 3 —3) dniowym do wniesienia obrony, że dalej dla

l
2 1 2 (1156 2 - 2 )

ę Celem stałego obsadzenia posad nau- 
ityeielakich, rozpisuje się niniejszem kon- 

z terminem do dnia 1 0  kwietnia

^ A. Przy szkołach etatowych dwuklaso- 
łch posady młodszych nauczycieli:

1) w Magierowie z płacą 210 zł. i 
prc. na pomieszkanie;

Prc
2) Niemirowie z płacą 270 zł. i 10 

na pomieszkanie;
3) Rzeczycy z płacą roczną 200 zł.
4) Wasylowie z płacą roczną 300 zł.

W myśl § 30 ust. o repr. powiat. Wy- nich kuratorem ustanowiony został adw. dr. 
dział powiatowy w Dolinie podaje niniejszem ; Dawid z zastępstwem adw. dra Hillela w 
do wiadomości, że rachunki Wydziału z r. Przemyślu zamieszkali.
1891 złożone zostały w kancelaryi Wydziału; Wzywa się przeto pozwanych, aby co
powiatowego do przejrzenia przez opodatko- j do swej obrony z kuratorem się porozumieli,
wanych w powiecie j iub też innego pełnomocnika nam przedsta-

Dolina, dnia 1 marca 1892. \ wili, ileże w razie przeciwnym skutki za-
_ _ _ _ _ _  ! niedbania sami sobie przypiszą.

L. 601 (938 3—3) . Z c. k. Sądu obwodowego.
Franciszek Przychocki przedłożył są -| Przemyśl, 31 grudnia 1891.

dowi kontrakt kupna sprzedaży z dnia 17 i __
czerwca 1885 którym Stanisław Kubicz swoją L. 3516 ’ (973 2—3)
1/6 część z realności objętej wyk. hip. 153 C. k. Sąd powiatowy w Brzostku za-
dla gminy Gromnik sprzedał Franciszkowi wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Przychockiemu. ; Tomasza Trznadla, że ojciec tegoż Maciej

Rozchodzi się o zalegalizowanie pod- Trznadel dnia 24 marca 1891 umarł w Skó- 
pisu Stanisława Kubicza na tym doku- rowej z pozostawieniem ostatniej woli rozpo- 
mencie. [ rządzenia, że więc rzeczą jego jest w prze-

Dla niewiadomego z miejsca pobytu ciągu roku w tutejszym ,c. k. sądzie się zgłosić 
Stanisława Kubicza ustanawia c. k. Sąd po- i do spadku oświadczyć, gdyż inaczej per 
wiatowy kuratorem Stanisława Florka z traktacya spadkowa ze zgłaszającemi się 
Gromnika. spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku

Do przesłuchania Stanisława Kubicza ratorem Maciejem Kuklą przeprowadzoną 
w powyższym kierunku wyznacza się termin będzie.
na dzień 20 kwietnia 1892 o godzinie 8  < C. k. Sąd powiatowy,
z rana na który się wzywa Stanisława Ku-1 Brzostek, dnia 20 grudnia 1891.
bicza do stawiennictwa lub przez wylęgi-1  __________
tymowanego pisemnem pełnomocnictwem L. 8806 (9.75 2—3)
pełnomocnika lub, by kuratorowi ustanowio- ] C. k Sąd powiatowy w Dębicy wzywa
nemu udzielił odpowiedniej informacyi, gdyż niewiadomego z pobytu Lazara Atlasa, aby
inaczej możliwe szkodliwe skutki sam sobie w przeciągu roku jednego wniósł oświadcze-
przypisze. j nie przyjęcia spadku po ojcu jego Herszu

Tuchów, dnia 30 stycznia 1892. [ Atlasie zmarłym w Dębicy dnia 8  lipca
__________ i p867 z pozostawieniem ustnego ostatniej

L. 13451 (923 3—3) woli rozporządzenia, gdyż inaczej spadek
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach po- przeprowadzony będzie ze zgłaszającymi się 

daje do wiadomośei, iż dnia 17 października spadkobiercami i z jego kuratorem Pinka- 
1888 zmarł Bartłomiej Obrzut w Hucie wy- sem Ulmanem z Dębicy, 
sowskiej z pozostawieniem ostatniej w o li: G. k. Sąd powiatowy,
rozporządzenia. ; Dębica, 22 grudnia 1890.

Ponieważ miejsce pobytu Autouiny Ka- ‘_______________ _________
niszczak nie jest sądowi wiadomem, przeto L. 13586 (984 2—3)
wzywa ją, ażeby w przeciągu jednego roku, : C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach
licząc od dnia niżej wyrażonego, w Sądzie podaje niniejszem do powszechnej wiadomo- 
się zgłosiła i wniosła oświadczenie do spa- ści, że na prośbę Izaaka Ackermana dozwo 
dku, w przeciwnym bowiem razie spadek loną została w celu ściągnięcia kwoty 272 
byłby przeprowadzonym z dziedzicami zgła- zł. aw. egzekucyjna sprzedaż realności dłu 
szającymi się i z kuratorem Michałem Obrzu- żnika Stanisława Winiarskiego, a względnie 
tern dla uiej ustanowionym. | prawonabywców tegoż Piotra Winiarskiego,

C. k. Sąd powiatowy^ j Naści Broszko, Katarzyny 1 voto Oczkuś
Gorlice, dnia 4 grudnia 1890. j 2 voto Hunz i Jakima Oczkuś własnej wyk.

__________ hip. 1. 547 ks. gr. gminy Ciemierzyńce
L. 469 (1146 2—3) objętej na 2679 zł. aw. oszacowanej w 2 na

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 'i dzień 25 kwietnia 1892 i na dzień 30 maja 
wiadomego z miejsca pobytu Wania Lohary,ł 1892 każdym razem na godzinę 10, 
iż w sporze drobiazgowym Szaji Abuscha ) wyznaczonych terminach z tern, że pomiee 
przeciw niem u, ustanowiono dlań kuratorem ! niona realność dopiero na 2  terminie takż 
Dyonizego Cichonia z Krzyżówki i termin j i niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 
do rozprawy na dzień 15 marca 1892 o ( że każdy chęć kupienia ̂ mający obowiązanym 
godzinie 8  rano wyznaczono.

w osobie e. k. notaryusza Aleksandra Za 
leskiego w Przemyślanach ustanowionym zo­
stał, wreszcie, że akt oszacowania w mowie 
będącej realności i bliższe warunki licyta­
cyjne w tus. Registraturze mogą być przej­
rzane.

C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 28 grudnia 1891.

L. 16044 (908 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Moszka Weinberga i nieobjętą masę 
spadkową Sprincy Wahl jako spadkobierców 
Serii Weinberg, że Abraham Scheiner 
wniósł przeciw nim pozew de praes 19 gru­
dnia 1891 o eliminacyę z tabeli płatniczej 
z dnia 7 marca 1891 1. 1092 sumy 100 zł. 
ua cenie kupna 2/5 części z połowy realno­
ści pod 1. k. 179 m w Przemyślu koloko- 
wanej zpu. i równocześnie dekretowany do 
postępowania pisemnego z terminem 90 
dniowym do wniesienia obrony, że dalej dla 
nich kuratorem ustanowiony został adw. dr. 
Dawid z zastępstwem adw. dra Hillela w 
Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumieli 
lub też innego pełnomocnika nam przedsta­
wili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 31 grudnia 1891.

L. 738 (907 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna­
nych Józefa i Anastazyę Popławskich, tu­
dzież ich z życia i miejsca pobytu niezna­
nych spadkobierców, że Jan i Katarzyna 
małż. Koreje wniyśli przeciw nim i Wyso­
kiemu Skarbowi* pozew de praes. 16 sty­
cznia 1892 1. 738 o uznanie za właścicieli 
i zaintabulowanie prawa własności realności 
pod 1. k. 8 6  w Przemyślu na Zasaniu przy 
trakcie Węgierskim równocześnie dekreto­
wany do postępów nia pisemnego z termi­
nem 90 d.. iowym do wniesienia obrony, że 
dalej dla nich kuratorem ustanowiony został 
adw. dr. Glanz z zastępstwem adwokata dra 
Hillela w Przemyślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanych, aby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumie­
li, lub też innego pełnomocnika nam przed­
stawili, ileże w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sami sobie przypiszą.

Przemyśl, 23 stycznia 1892.

L. 420 (1002 2—3)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Zygmunta Dołkowskiego, że Broni­
sław Ozaykowski wytoczył przeciw niemu 
pozew o wykreślenie ciążącej na rzecz jego 
na dobrach Kowalówka sumy 5o0 zł. wa.. 
na który termin do wniesienia obrony na 1 2  
kwietnia 1892 o godz. 10 z rana wyzna­
czono i że uchwałą z 14 listopada 1891 1. 
16206 zarządzono odnośnie do sumy powyż­
szej adnotaeyę sporu w wykazie hip. 1. 205, 
i że dla uiego ustanowiono kuratorem adw. 
dr. Zinsa, któremu tak pozew jak i uchwałę 
powyższą doręczono.

Wzywa się przeto Zygmunta Dołkow­
skiego, by przed terminem powyższym usta­
nowionemu dlań kuratorowi informacyę udzie­
lił, lub też innego pełnomocnika Sądowi 
przedstawił, inaczej skutki sam sobie przy­
pisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 16 stycznia 1892.

L. 6622 (957 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Kęcki zawiadamia 

Jana Danka z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu Anna Niklowa z Wiliamo­
wie skargę de praes. 23 października 1891
1. 6623 o uznanie prawa własności rea*ności 
Nk. i lwh. 17 w Willamo wicach J położonej 
na rzecz Jana Danka zapisanego za zgasłe i 
uznanie powódki za właścicielkę tej realno­
ści wniosła, na którą termin do rozprawy w 
sądzie tut. na dzień 20 maja 1892 o godz. 
9 rano wyznaczono i celem strzeżenia praw 
dla Jana Danka kuratora w osobie adw. dr. 
Chrzanowskiego z Kęt ustanowiono i wzywa 
go, aby kuratorowi potrzebnej informacyi u- 
dzielił lub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sąd tut. zawiadomił, ile że inaczej sku­
tki zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 6  listopada 1891.

G. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 26 stycznia 1892.

będzie kwotę 267 zł. 90 et. do rąk komisyi 
licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich, któ- 
rymby uchwała licytacyjna doręczouą być 
nie mogła, lub którzyby później prawa rze­
czowe na rzeczonej realności nabyli, kurator

L. 883 (1217 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Krawczyka, ażeby do spadku po śp. Agacie 
Krawczykowej zmarłej w Lubaszowy 7 mar­
ca 1891 w przeciągu 1 roku się zgłosił, gdyż 
w razie przeciwnym spadek z ustanowionym 
dla niego kuratorem Kasprem Krawczykiem 
i ze zgłaszającymi się dziedzicami pertrakto­
wany będzie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tuchów, dnia 15 lutego 1892.



o
L. 8899 (1129 2—3j

C. k. Sąd obwodowy zawiadamia Kon­
rada Czerneckiego, że na skargę Towarzy­
stwa zaliczkowego w Tarnowie wydanym zo­
stał przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 6 6  
zł. zpn. w dniu 24 lutego 1892 do 1. 3899 
i że z tego powodu dla niego kuratorem 
adw. dr. Juliusza Ohodackiego z Tarnowa 
ustanowiono.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 24 lutego 1892.

L. (950 2—8)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za­

wiadamia Jakóba Kothenberg z miejsca 
pobytu niewiadomego z przyczyny wniesio­
nego przeciw niemu przez Benjamina Rubin 
pozwu o zapłacenie sumy wekslowej 150 zł. 
aw. za kuratora dta niego adw. dr. Wittlina 
ze zastępstwem przez adw. dr Kołaczkow- 
skieg^istanowionyn^ostał^^przet(^eg^

rzeczą będzie, temuż kuratorowi potrzebną 
informacyę udzielió, lub innego zastępcę 
sobie obrać i o tem sądowi donieść.

C. k. Sąd obwodowy.
Złoczów, dnia 6  lutego 1892.

L. 75S (968 2 -3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wykreślenie z rejestru handlo­
wego dla lirm pojedynczych firmy „H. Och- 
mann“ oraz wpisanej tamże prokury dla E. 
Ellenberga, która to prokura odwołaną zo-

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Jasło, dnia 16 lutego 1892.

L. 14934 (912 2 - 3 )
Sąd powiatowy miejsko delegowany w 

Nowym Sączu zawiadamia niewiadomego z 
pobytu Pawła Polaka, że rezolucyę z dnia 
26 września 1890 1. 11253 w sprawie hipo­

tecznej realnościf lwh. 82 i 35 ks. gr. gm. 
Kostów wydaną, dla niego przeznaczoną ku­
ratorowi adw. dr. Sterkowiczowi w Nowym 
Sączu doręczył.3

C. k. Sąd powiatowy m. del.
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1891.

L. 740 (1148 2 - 3 )
Zbarazki Sąd powiatowy zawiadamia z 

życia i miejsca pobytu niewiadomego Pawła 
Geras ewentualnie jego spadkobierców, że 
w skutek wniesionego przeciw niemu przez 
Piotra Budzynę 4 listopada 1891 1. 8778 
pozwu o zapłytę 6 8  zł. 2 2  ct. aw. zpn. usta­
nowiono dlań kuratorem Zygmunta Dzierża­
nowskiego ze Zbaraża i że termin do obro­
ny i dalszej rozprawy na 30 marca 1892 
godź. 9 rano wyznaczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, ażeby 
postanowionemu kuratorowi potrzebnej udzie­
lił informacyi, lub też Sądowi innego wska-

zał zastępcę, gdyż inaczej skutki zaniedba' 
nia sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 30 stycznia 1892.

L. 480*o\) (978 *
0. k. Sąd powiatowy w Lutowiska® 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobyty 
Srula Eelda, iż tusądową uchwałę z dnia 1 
października 1888 1. 3428 którą egzekucyj11?' 
intabulacya prawa zastawu dla kwoty 30 
67 ct. wa. zpn. w stanie biernym realnos® 
w Skorodnem wykazem hipotecznym b . 
objętej Srula Felda własnej, na rzecz Beu,a 
Toichera dozwoloną została, do rąk ustano­
wionego dlań kuratora Mojżesza Feld do­
ręczył.

C. k. Sąd powiatowy.
Lutowiska, d. 29 stycznia 1892.

2 - 3)

jDoniesienla prywatne.

50.000 zł do w y g r a n ia  ju ż  5  m arca
promesą na los kredytowy ziemski tylko za 1 z ł. 50 et.

w kantorze wymiany
Lwów, plac Halicki 1. 1.

Losy oryginalne po kursie dziennym oficyalnym.
K i t l i  &  3 t o f f
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sia Ludwika Stadtmullera w L i k
Farby, lakiery, pokosty, pendzle, najlepszą 

masę do zapuszczania podłóg
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się odwrotny pocztą,.

poleca założona w roku 1843 firma handlu

W U t L F  G Z O P P
Lwów, ul. żółkiewska 2, (plac Krakowski).

mmt
Centralne biuro sprawunków

d la  p ro w in cy i 117
Lwów, ulica Kopernika L. 11.

r j l — cygaretowe z najznakomit 
■MŁMm.M szej bibułki francuskiej 

IOOO a z s a k  od z l. 1  poleca fabryka F .  
Aftżalowsfeiego, L w ów . h o le ! Ż o - 
vża. Opakowanie franko, wysyłka odwrotną 
pocztą. 251

Kompot z czerwonych borówek
smażonych w cukrze, znany z najlepszej jakości i 
stanowiący wyborną przekąskę, dostarcza w 5-kilo- 
wyeh oplecionych naczyniach szklannyeh zawiera­
jących 31/* litry, po cenie 2 zł. 60 et franco za po­
braniem należytosci Wilhelm Gottstein, apte­

karz w S c h o n b a e h  koło Eger w Czechach.
_____________________ 8367

N o t a r y u s z
w Nadwórnie poszukuje 

. koneypienta. 256

o dwie godziny jazdy 
od staeyi kolejowej 

w Haliczu oddalona, składająca się z 55 morgów 
pola, lasu i sianożęci, oraz domu mieszkalnego 
z zabudowaniami gospoda rskiemi jest zaraz do 
nabycia. — Zgłoszenia przyjmuje Centralne Biuro 
Ogłoszeń, Lwów, ulica Kopernika 1. 11.

240

Bieliznę
męską

w największym 
wyborze 

po najtańszych 
cenach

poleca
skład płócien

i 129
bielizny stołowe]

Antoniego Gudiensa
we Lwowie, plao Maryacki L. 8.

Największa

|szkoła drzew owocowych]
w M o r a  w ii.

Szkoła drzew Wiktorya
Frydryka Wanniecka

w Schóllschitz koło Berna.
Drzewa owocowe, ozdobowe i solite- 
rowe, chróścina, dzikie drzewka owo­

cowe, róże, konifery. 
lllustrowane katalogi na żądanie 

gratis i franko.
203

Tutki! Bez blagi! Bibułki! K onkurs.
Każdy palący przez porównanie z innymi wyrobami 

łatwo przekonać się może, że tylko
tu tk i ideklejone „La Comete“

wyrabiane maszynami najnowszego systemu,
są najlepsze i zdrowiu nieszkodliwe.
Zalety: 1. Wąziutki szew nie prujący się podczas 

-pychania. 141
iii£j L Cpatt.'. ii < i / . C }>i-JU,"',V.

1000 „La Comete“ w rulonie zł. 1.20 
ł pudeiko bibułek „La Coraete" 60 książe­

czek zł. 3.
Zamówienia nad 6  zł. wysyła się franko. 

Łaskawe zlecenia przyjmują

B?acia Elster
L w ów ,

Fabryka piać Gołuehowskieh 1. 2.
Filia 1. ul. Sykstuska 1. 3.

F ila  II. plac Kapitulny liczba 3

D y e t a r y u s z
rutynowany, z chlubnemi świadectwa­
mi, obznajomiony z wszelką manipula- 
cyą sądową, poszukuje umieszczenia 
od pierwszego. Adres: poste restante 

D. K. Leżajsk. 252

Sadzonki i nasiona leśno
starannie opauowane rozsyła za zaliczką 

pocztą lub koleją 191
leśnictwo Zassów pod Czarną

I. Nasiona za 1 funt (’/* kilo): sosny 
zwyetajnej (Pinus silve- tris) zł. 1 20, sosny 
arneryk. (p. strobus Weymutha) zł. 3.60, so­
sny czarnej (P. austriaca) zł. i  20, świerka 
ct. 80, modrzewia < t. 9 , akacyi ct 30, brzo­
zy ct 50, olchy et. 55. jesiona et. 15.

II. Sadzonki sosna zwy-z. 1-rocz. ct. 50, 
sosna czarna roczna et 50‘ (sadzonek sosny 
2 i 3 letnich nie sprzedajemy, bo nigdy nie 
są do kultury zdatne) Świerk 2, 3 i 4 lttui 
po 1, 1 50 i 2 zł., modrzew 2, 3 i 4 letni po 
2, 2.50 i 3 zł., brzoza 3 i 4 letnia 2.50 zł., 
olszyna 2 i 3 letnia po zł. 2 i 3, akauya 1 
i 2 letnia po zł 2.50 i 3. Crategus (biała 
cierń na żywopłoty) 10zł.*a IOOO sz tuk .

„ NOWY WYNALAZEK

“ • IXORA
E D . P 1 M U D
M ydło................................... a 1 IY O R A
Essencya dla c h u s te k ... a  l’I Y O R A
W oda tualetow a a l’B X © R A
P o m a d a  ................. a 1’IY O R A
Olejek.................................. a 1 IY O R A
P uder ryżow y      a  1’I Y O R A
Kosm etyk............................ a  1’IY O R A
37, boulevard de Strashourg, 37.'
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Na jedno stypendyum z fundaeyl ś p. F ran­
ciszka Orzęekiego, o rocznych 63 zł. aw. dla wy­
służonego prywatnego oficjalisty niezdolnego do 
pracy, który przekroczył 65 rok życia. Podania za­
opatrzone świadectwami służbodawców, ubóstwa i 
moralności, jakoteż metrykę chrztu, należy wnosió 
do 15 kwietnia 1892 r. do kancelaryi Instytutu ubo­
gich ehrześcian w pałacu Areybiskupstwa łaciń­
skiego we Lwowie.

Z Komisyi Instytutu ubogich ehrześcian.
Lwów, dnia 24 lutego

f  Seweryn ABp„ prezes.
Ks. Gorazdowski. sekretarz.

Ogłoszenie 254

P r ę c i e
zcięte przynajmniej 3-letnie, z gła 
i nieuszkodzoną korą, bez wszelkich 
sęków, długości 1 5  metra, średnicy 
na cieńszym końcu 2 cm., które mo­
żna użyć na obręcze do faseczek, 
poszukiwane celem zakupienia. — P]' 
semne oferty przyjmuje Biuro okienni- 
ku w we Lwowie, do 15 marca 1892 
w celu przesłania kupującemu zawia­

domienia. 253

Dnia 12 marca 1892 o godzinie 
6 po południu odbędzie się nadzwy­
czajne

Walne zgromadzenie
członków Spółki pożyczkowej w Prze­
myślanach, stowarzyszenia zarejestro­
wanego z ograniczoną poręką, w realno­
ści pod 1. k. 26 w Przemyślanach, na 
które się wszystkich członków tego sto­
warzyszenia niniejszem zaprasza.

Porządek dzienny:
1. Wybór dyrektora w miejsce u- 

stępującego dotychczasowego dyrektora 
Izraela Adlera.

2. Wybór zastępcy dyrektora w 
miejsce ustępującego zastępcy dyrektora 
Izaka Auga.

Przemyślany, dnia 28 lutego 1892. 
Dyrekcya Spółki pożyczkowej w Prze­
myślanach stowarzyszenia zarejestro­

wanego z ograniczoną poręką.
Oh. Peisach Zarwincer, Ł W. Mischel,

dyreUor. kasyer.
A. Adler,

kontrolor.

Z a p r o s z e n i e
236

walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie, Sto­
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczony 
poręką pięciokrotną, które się na dniu 29 
marca b. r. o godz. drugiej po południu w 
sali Rady powiatowej Jaworowskiej odbędą6. 

Porządek dzienny.
1) Odczytanie protokołu z ostatnie# 0 

Walnego zgromadzenia.
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z c z y n n o ś ®1 

za r. 1891.
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej 1 

wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutory11111 
z czynności i rachunków za r. 1891.

4) Rozdział zysku kasowego za r. 1 '
5) Wybór komisyi rewizyjnej na r. 1 8 9 2 -
6 ) Wnioski członków.
Uwaga. Wstęp na salę tylko za 

zaniem książeczki udziałowej. Prawo gł°£0.' 
wania przysługuje jedynie członkom, któw 
pełne udziały w nominalnej kwocie 2 0  
wpłacili.
Rada zawiadowcza Towarzystwa za lic^ J  
wego w Jaworowie, Stowarzyszenia zarejst1"'

z ograniczoną poręką pięciokrotną.
Jaworów, dn. 25 lutego 1892.

Sekretarz Preses
Ferdynand Kamil Kriscbke. Konopka.

Ogłoszenie licytaeyi.
.i — o o --------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicy jsk iego  B A IK U  kredytow ego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem osta 
nim stycznia 1892 r. zastawy, dnia 4 i 5 kwietnia 18,92 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w my 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówl

sprzedane zostaną.
ki waga. W dniu licytaeyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupu*

Lwów, dnia 1 marca 1892.
Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J, Weber) Papier z fabryki papierń J. Fiałkowskich


